
16 marcal 
I 

ses1a 
Sejmu PRL 

WARSZAWA, 7. 3. 
Dnlą 1 bm. R.ula Pa6-

stwa podjęła nalitępuJąci\ 
uchwalę: 

Na podstawie llrt. ~5 ust. 
l pkt. Z) Konstylm.jl Pol­
skiej Rzeczyposp<>hł . .-J Lu­
dowej Rada Pań~twa po­
stanawia zwołać VI sesję 
Sejmu Polskiej R1eczypo­
spolitej Lodowej na dzleó 
16 m!l.rca i955 r, 

Prace rozr11chowe 
urządzeń II 

hucie • 1m. w 

wielkieqo 
PIECA 

Lenina 

21 działaczek I akt11wiste1c 
.ruchu kobiecego z terenu 
naszego województwa zo• 
stało odznaczonych przez 
Radę Pamtwa Srebrnym\ 
Krzyżami Zasługi i Meda-

lami X-Lecia. 

NA ZDJi;;CIU: l sekretati 
KW PZPR, tow. M . Tata!'• 
kówna, sklada gratular.jl 

odznaczonym kobietom. 
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GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII AOBOTNICZEl 
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Na cześć 
Międzynarodowego 

Dnia Kobiet 
I marca, to MlędzynarodoW)' Dzle6 Kobiet. Obcbodi11 ro uroczyście kohlety Lodzi I wo­

Jewódzlwa lóclzkleio wras ae wszystkimi Polkami i kobietamf całego świata. 

.Plenum Komitetu 
Wojewódzkieeo PZPR 

'"''" 

Wczoraj odbyło się plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Lodzi, poświęcone przygotowaniom do k.11npanił 
alewnej, Obradom przewodniczyła I sekretarz KW ł'ZPR 
low. Michalina Tatarkówna, 

Referat na temat ,,Zadania wojewt'ldzkle.f urg:rnl7.acjl 
partyjnej w kampanii wiosenno-siewnej" wygłosił sekre­
tarz KW PZPR, tow. Roman Bukowski. 
Dyskusję nad referatem, w której głos zabierało 15 to­

warzyszy, podsumowała tow. Tatarkówna. 
Dla i:apewnienla operatywnego kierownictwa cał'lśclą 

prac w kampanii siewne.! plenum KW podjęło 11chwalę 
o powołaniu wojewódzkiego zespołu klerownlcz„go w 
składzie tow. tow.: JULIAN HORODECKI - pcze\\·Od­
nlczacy Prezydium Woj. RN, ROMAN BUKOWSKl -
sekretan KW PZPR. KAZIMIERZ POPIELECltf -
przewodniczący WKW ZSL, CZESLAW PABISI.\K -
kierownik Woj. Zaną,du Rolnlct.wa, fAOEUS!Z MUtTEN­
BAUM - prezes WZGS, JERZY GLINNICKI - dy1ektor 
Zjednoczenia PGR, JAN MĘDRYK - przedstawiciel ZW 
ZMP, KAZIMIERZ STACHURSKI - przewodnlcracy 
ZW ZSCh, LEON PALPUCHOWSKI - przewodnlc~ący 
WotewódzkiP..I Komis.U Rnlnlctwa l Le~nictwa. 

Plenum KW zohowląHlo komitety powiatowe partii do · 
powołania podohnyrh zespolów na swym terenie. 

Zespaly klerownlc7.e koordynować będ'\ dzialalnośt! 
różnych lns!yłucJI w kampanii siewnej I usuwać wH.i:elkle 
trudności, hamujące przebieg siewów. 

Plenum podjęło również. uchwały zobowlĄzuJą,ce C>r!ia­
nlzacje partyjne do 117.eroklego udziału w przyg?towa­
nlach do akcji siewnej orat do okazania szczególnej p&­
mocy państwowym ośrodkom maszynowym. 

Robotnice łódzkich fabryk------------------------------------
W tych dniach rozpoczęly się pierwsze prace rozruchowe 

urządzeń n wielkiego pieca huty im. Lenina, którego uru­
chomienie nastą,pić ma Jui za kilka tygodni. · 

Płer:wsze weszły w stadium 
prób rozruchowych wieże wy­
ciągów miału koksowego, ze­
społy urządzeń do pomiaru 
wsadu i gazu, a następnie -
urządzeni.a nagrzewnic oraz 
hali lejniczej. Pomyślnie prze­
szły próby: ruchomy most 
przeładunkowy rudy oraz me-

chanizmy jamy skipowej. Ro­
boty koncentrują się obecnie 
wewnątrz hali lejniczej, w 
maszynowni I w licznych o­
biektach pomocniczych zakładu 
wielkopiecowego, gdzie koń­

czy się ostatnie prace monta­
żowe i regulacyjne. 

I Ogólnokrajowa Kont erencja 
dzień 8 marea witają licznymi 
zobowiązaniami, które przy- ' ''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"" 
czynią się do podniesienia ja- z okaz1"1' 8 marca ł 
kośel produkcji, do zwiększe- I 

~~~~~~I~ l 
Służby Weterynaryjnej 

W dniach 5 ł 6 marca br. w sali Lódzklej Filharmonii to­
ezyly się obrady I 01{ólnokrajoweJ Kontt"reneji Służby We­
trrynaryjneJ. Tł'matem . Jej była opieka welr.rynaryJna 

w spółdzielniach pl'Odukcyj­
nych. W konferencll wzięło u­
dział ponad 500 OBób - profe-
sorów służby weterynaryjnej 
i zootechnicznej oraz przedsta• 
wiciell przodujących spól<lzlel­
nl prooukcy jnych z rótnych 
stron kraju. 

Na l<nnferencję przybyl1 m. 
In.: I ~ekretarz KW PZPR 
tow, Tatarkówna, przewodni· 
<'zący Prezydium Woj. RN ob, 
Horodecki, wicemmi~ter Rol­
nictwa tow. Rzf;'dowski, dy­
rektor Centralnego Zarządu 
Sp6ld1.ieln1 Produkcyjnych, 
tow. Podedworny, 

Referat o zadaniach słu!by 
weterynaryjnej w trosce o za­
bezpieczenie rnzwoju hndowll 
w spółdzielniach produkcy)-

D hk1Acz11i1 
11 str. 2 

rezenuv ~I 
~w walce Q obniżkę .. 

kosztów wla.mych 

Dziś w dyskusji 

zabierają głos: 

Maria Nowacka 
ZPDz im. Duracza, 

Michalina t.yżkiewicz' 
~ 

ZPB im. Dzierżyńskiego• 
i Weronika Kubiak 

ZPB im. Szym::.i.:::I 
- patrz str. 3. 
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~~Y!~!~~c~~ obmżema kosz- Li st •• c p z p R 
PraWie wszystkie kobiety d •"' ... , t p I •"' ... L d 

zatrudnione "' ZPB 1m. Sawic- o „ o„ e ' o .s„. u owe I 
~~tlzy ~:~~~! ro:~~:z::~ "''''''''''" ""'""'"""""" 
działu dublarnl w trosce o DO KOBIET POLSKI LUDOWEJ. 
oszczędność nici postanoWily 
przestrzegać właściwego Ich 
łączenia, a to przez stosowanie 
tzw. klejenia, 

Wartościowe wbowlązanla 
pod _ięły również robotnice 
przęd.zaln1. I tak na przykład 
prządka Stefania Op1c 7. iao­
~zczędzonego surowca wypro­
tluku.ie w cią'lu mie,iąca 4 kg 
przędzy, a Maria t.ęgocka 
3 kg. 

• • • 
Z o'kazJI Mię<l7.vna mt1owe(o 

Oma Kobiet oclbyla ~lę uro· 
czysta akadem1a w ZPW 1m. 
Struga, w cza•1e które) oclrzy­
tano li~tll robot.nic 001.neczo­
nych w wydajną pracę Meda­
lem lO-tecta Pnhk1 Lurlowej. 
Wiele knhtet otr-tymAło ró­
wnież niigrold' pten1ężne, 

Medale IO-lec1a Pnl•kt Lu· 
dowej przyznano między tnnv• 
mi: majstrowi cerowalni. ra­
dnej DRN Ł6dź-Sr6dmie~c1e -
M11rll Bnrc7.yk, p17N!u1ąr,vm 
tkaczkom - Władysławie Gu-

o Oalszy ciąg 
na str. 2 

W dołu S marca, w Mlędeynarodowy Dzień Kobiet - Komitet Centralny PolskłeJ 
Zjednoczonej Partii Robotnicżej przesyła wszYstklm kobietom polskim - pracującym 
w fabrykach, na budowach l na roll, w szkołach, placówkach służby zdrowia, w Instytu­
cjach pal1stwowych I spolecznych, koble&om-inżynierom i pracowniczkom naukowym, 
działaczkom społecznym I gospodyniom domowYm - gorą,ce, serdeczne pozdrowienia. 

Nie od dziś kobieta polska zajmuje godne miejsce wśród kobiet świata - bojow­
nlc7.ek o postęp i sprawiedliwość społeczną. Eliia Orzeszkowa i Maria Konopnicka, Marla 
Bohuszewłcz I Cezaryna Wojnarowska, Maria Curie-Skłodowska i Róża Luksemburg, 
i\fałgorzata Fornalska i Hanna Sawicka zapisały wspaniałe karty w włełkleJ księdze 
zmagań o postęp ludzkiej myśli, o dobro prostego człowieka, o sprawiedliwy ustrój społe­
czny, wolny od wszelkieg0 wyeysku i ucisku człowieka przez człowieka. Wy, kobiety Pol­
ski Ludowej, jesteście godnymi Spadkobierczyniami tych wielkich tradycji polskich bojo­
wniczek o pokój, postęp i wolność, 

Po raz dziesiąty obchodzicie Międzynarodowy Dzień Kobiet w wolnej ojczytn!e, 
w Polsce ludu pracującego. Władz.a ludo\\<a, która dokonała wYZWOlenl.a społecznego lu­
du pracy w Polsce i zapewniła niepodległość ojczyzny, przyniosła kobietom polskim peł­

ne równouprawnienie we wsiystkich dziedzinach pracy zawodowej, społecznej i pańshiro­
weJ, otwarła przed nimi na ościerz drzwi do nauki, do pracy we wszystkich dziedzinach 
życia, do stałego awansu społecznego. Whdza ludowa troszczy się o ułatwienie warunków 
życia kobiet pracujących, rozbudowuje sieć żłobków i przedszkoli i Innych instytucji 
opieki nad dzieckiem. rozszerza zasięg ubezpiecteń społecznych dla kobiet. 

Kobieta pracująca w Polsce pewna jes~ dziś przyszłości swych dzieci, pewna, że 
będą miały one dostęp do nauki i zawodu. Kobiety polskie wykorzystują mo:tliwości, 

iakie stworzyła Im władza ludowa dla coraz szerszego udziału w twórczej pracy dla do­
bra własne~o I narodu. 

Ale iest jeszcze w naszym życiu niemało niedostatków ł braków, odczuwanych 
dotkliwie przez ogół ludzi pracy. a w ich liczbie przez kobiety pracujące. Te niedostatki 
i braki maią swoje fródło w warunkach, w jakich budujemy nową Polskę. Nie stać nas, 
by od razu naprawić wszystkie zaniedbani.a dawnych rządów, rządów wyzyskiwaczy. 
W obliczu knowań impe!'fallstów amerykańskich. którzf n4 za.chodzie Niemiec odbudo­
wują neohitlerowski Wehrmacht, musiJ1)y wzmagać silę ol:>ronną naszego l>Bństwa. Ale 
te braki mają róW?llet takle przyczyny, którl!! Z<1leż11 przede wszystkim od nas: niska 
wydainość pracy, niegospodarny stosunek do mienia społecznego, marnotrawstwo l nie-
dbalstwo. ' 

Komitet Wykonawczy MZS 
wzywa młodzież do udziału 

Nuu partia wskazuje w91zystklm ludziom pracy w Polsce 
'edyną drogę do coraz szybS"Zego przezwyciężenia dotychcza­
aowych niedostatków I braków, do stałego polepszania wa­
runków życia narodu: drogę uprzemysławienia kraju, które 
j~ niezbędne dla wyposażenia wszystkich dziedzin Msze:} 
gospodarki w nowoczesny sprzęt, drogę walki o stały wzrost 
wydajności pracy w przemyśle I rolnictwie, drogę walki o 
zwiękS'Zenie produkcji nasa.ych fabryk l plonów nasizych pQl. 

w zbieraniu podpls6w 

pod apelem wiedeńskim 
W dniach 3-5 bm. w Pradze toczyly alę obrady Komltełn 

Wykonawcze10 Międzynarodowego Związłu1 Studenlów 
(MZSI. 

O szczęśliwą przyszłość, o pokój 
Kom•t•I Wykonewc., o"'6wll Mlłę~uJqce ragodnl„ 

"toi wylconanle uchwał IX •••Jl Rody M14dzynorodowe· 
go tw•q1ku Sluden16w • wytyein1 ~_., MZS na ro~ 
\9", "Olo t m1•1•C• studentów I orgonT1ocjl ltudenc­
lclch w ruchu no n.ez pokojowego wylconyatanło .,,.r­
gfl atomowe), Przeciwko wojnie atomowej, prz:ygoto­
won!o do V Swłotowego Fa1łiwolu Młodz.leiy I Studen­
tów ~ Waruowle. 

W chwili gdy obchodzić b~ziecie M1~zynarodawy Dl'lień 
Kobiet w wolnej ojczyźnie ludu pracującego, miliony kobiet 
w świecie kapitalistycznym toczą ciężką walkę o byt i bo• 
hatersko przeciws.tawiają się podżegaczom wojennym, któ­
rzy. gotowi są w Imię panowania gar&tld miliarderów roz.pę­
tać pożar nowej wojny światowej. Nasza walka 1 pra<:a, bu• 
downictwo socjalis-tyczne całego obozu pokoju, któremu 
przewodzi wielki Związek Radziecki, są źródłem otuchy, 
nadziel i siły dla towarzyezek toczących walkę z przemocą 
klas wyzyskujących, towarzyM:ek broniących przeciwko im­
perialistycznym prze&tępcom życia . własnego i swoich naj­
bliższych, swych mężów I braci, swych synów l córek. 

O bcbodzfmJ dzU Mlędsynarodowy Dzłeii 
Kobiet, W łym roku dzień ten upły­

wa pod znakiem wytężonej walki obozu 
pokoju, wokół którego skupiają się cl 
wszyscy, którzy ole chcą dopuścić do roz­
pętania przez lmper!all7.m amerykański 
nowej awantury wojennej. W dnin tym 
ws~y~Ude postę_riowe kobletl( oa całym 
św1ec1e protestuJą przeciw wskrzeszaniu 
neohitlerowskiego Wehrmachtu. przeciwko 
groźbie wojny atmnowej. Do tego prnt„stu 
doląrzają potężny gło• kobiety polskie. 
Droga jest nam sprawa pokoju, niMhędoe­
go dla budowy socjalistycznej ojcznny, 
dla zapewnienia szczęścia nas7.ym dzic­
cio~. I my. kol>iety łódzkie, podohnie jak 
l!.ob1ety w całym naszym kraju, jak kobie­
ll w Związku Radziecl<lm I w kraja<'h de­
mokracji ludo,wej. wytężymy wszystkie si­
ły, •~y nie dllpuścić do zakłócenia naszego 
poko1owego budownictwa. 

Co roku w dniu święta kohlet dokonuje­
my Pl"l.eilądu naszych osiągnięć. I dzisiaj, 
po dziesięciu łatach wytężonej pracy, ma­
my się nad ezym zastanowić: Ile wniosłyś­
my w budow~ socjalizmu, w umacnia.nie 
pokoju. 

Czy.ź nie Jest Wkladem w pokojowe bu­
ftownictwo włączenie się do ruchu wspól· 
zawodnlctwa dla UC'tezenia II Zjazdu PZPR 
po.nad lOO tysięcy łódikich włókniarek? 
Wiele z nich uzyskało poważne wyniki 
produkcyjne. Np. prządki Zofia Jędnej­
czak I ~nlna t.apka z Zakład.ów im. Mar­
chlcwsk1~0. przą,dka Jąnlna Jędrzejczak z 
Zakładów irn. Stalina I inne. 

Czyż nie ltsl wkładem w budowę sorja­
listyc7._nej ojczyiny - praca w 'l.awoda<·h, 
do ktorych dawniej nie miały kobiety do­
stępu? Na r~woi z robotnikami pracują w 
Łodzi robotmce pr-cy masz.vnach szlifier­
skich, jako ślusarze, stolane maszynowi itp. 
Wymieńmy choćby ślusarza Anne Stępiń­
ską w Widze.wskle.1 Fabryce Maszyn "'Y 
zbrojarza. Genowefę Szaldek w ŁZRP. Dziek! 
wladzy ludowe! kobiety korzystają z rów­
nouprawnienia, zagwaraotowane'l'O przez 
Konsty&ucję PRL I realizuj~ swoje zadania 
w każdym zawodzie. 

Czyż nie przyczyniają, się do budowy so­
c.lalizmu w naszym kraju członkinie ekip 
łą,cznoścl miasta ze wsią,, spleszą,ce do 
swych sióstr na wsi ze slowem uświado· 
mienia I pomocą, przy przechodzeniu na so­
cjalistyczne formy gospodarowania? Zacie­
śoiają,c sojusz robotniczo • chłopski, łódz-

kle robotnice pnyspleszaJ11 nan marsz do 
socjalizmu. 

BuduJą ludową ojczyznę łódzkie naucą­
clelki, troszcząc się o jak najwyższy po­
ziom nauczania, o krzewienie zasad moral­
ności SO(,jallstycznej wśród dzieci I mło­
d7.ieży. Ogromny wkład w bndownictwo 110-

llojowe wnoszą kobiet:v zatrudnione w służ­
Me zdrowia, wykazu.ią,c wiele poświęcenia 
na tym odflinku pracy. 

Nasze przedstawiclelkł w radach naro­
dowych są współgospodarzami miasta. 105 
kobiet radnyrh I zastepców w Radzie Na­
rodowej m. t.odzl I 2!10 w dzielnicowych 
rada<'h. walczy o systematyc:me polepsza­
nie się warunków byloWl•ch mleszkaiwów 
Łodzi. o usprawnienie dziatalnoścl handlu 
uspołccznforiego, o podniesienie zdrowotno­
ści wśród ludności, o estetykę ulic lh1. Bio­
rąc udział w poszczególnych !rn.mlsJaeh, 
radne wkraczają w każdą dziedzinę życia. 
dbają o usunięcie bolą,czek. na które jeszi:ze 
napotykamy, 

Coraz szerszy Jest udział kobiet łódzkich 
w pracy politycznej i spolecznej, w komi­
tetach Frontu Narodowego_ w związkach 
zawodowych, w masowej organizacji kobie­
cej - Lidze Kuble&. Pod troskliwą opif'ką 
partii wyrastają działaczki społenne. któ­
re prowadzą wielką pracę uświadamlaj,1cą, 

wśród szerokich rzesz kohlet, podnosząc po­
ziom ich śwla1lomości, pobudzając ich akty­
wność I Inicjatywę; 

Dziś, w l\fiędzynarodowym Dniu Kohlet, 
kiedy my, lak wszystkie kobieh pracy w 
Związku Radziet,klm i w krajarh demo­
kra('jl ludowej. podsumowujemy nasze o­
siąęnięcia I manifestujemy naszą wułę 
szybszego. lepszego wykonywania zadań 

budownictwa so('jallstycznego, kobiety kra­
jów kapltałislycznych, kolonialnych I iale• 
żnych manlr„stują swą wole walki o ri1w­
nouprawnlf'nie, o prawo du pracy, do spo· 
kojnego tycia. W tej walce nie są one od­
osobnione. Wyl'iągają do nich pomocną 
dłon wszystkie postępowe kobiety, zrzeuo­
ne w Swiatowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet. 

W Miedzynarodowym Dniu Kobiet, dnln 
solldarno§cl kobiet całego świata w Wolice 
o pok6j, kobiety łódzkie postanawia.ją oa 
każdym stanowisku pracy. w każdej dzie­
dzinie życia wzmagać wysiłki nad ugrun­
towaniem pokoju. Nieustępliwa będzie na­
sza walka. bowiem let celem jest rozkwit 
ojczyzny, dobrobyt naszych rodzin, przy• 
szłość naszych , dziecl, 

6.~ frr· 

W tmtenlu cuchoslowacktch k.obtet prac11jq­
cych, z okazJi Międzynarodowego Dnta Kobiet . 
µozdrawiamy IWbiety »o!skie i cały naród µol· 
<ki Wspólnie z Wami walczymy o pokój, pra· 
cą umacniamy szczęśl.iwq przysztość obu na.~?ych 

brutriich narodów 1 pokóJ na całym świecie 
ZUZANNA PUSTAIOVA 
B02&NA MUSILOWA 

6 /Il. 1955 r, 

Komitet Wykonawll'llJ' wezwał •łat'lent6w 
wnystklch bajów do wzięcia aklywne10 
udziału w kampanii zbierania podpls6w 
pod wledl'ńsklm apelem Swlatowej Rady 
Pokoju, do rdecydowaneJ walki o zakaz 
broni atomowej I wodorowej. 

Drugi dzień i~ 
II etapu ~ J 

W drug1m dn1u li etapu V Międzynaro­
dowego Konkur!u tm. Fr, Chopina wystą­
piło trzech Pniaków, Węgier, Chtńc.i:yk I 
dwoje Francuzów. Mimo te pianiści cl 
reprezentnwah rótne szkoły t interpretacjll 
tych ;iamych mekiedy utworów bardzo się 
róznila - wszyscy ont wykazali, ie są p1a­
n1~tam1 na wy,oktm pnz1om1e. 

W godzinach przedpołurlmowych pierw• 
sza ro1.poczęla gre Danuta Dworakowska 
(Pnl•kRi, pn mej wystąpili: Peter Franki 
(Wę11.ry). Fu T~un& (ChRL) oraz Henri 
Gautier (Francja). Po południu grali: 
Francn"e le Gomdec (Franc.1al oraz Lidia 
Grvchtołówna I Adam Haras1ewicz (Pol­
ska), 

W czasłe cz11tanfa 
układów paT'lJ• 
skich w But1des• 
tagu odbywaly stę 
w Bonn masowe 
demonstracje pod 
liasłem odrzurenta 
układów i przy­
wrócenia jedrwści 
Niemiec. Polt~ja 
otoczyła am.ach 
Bundestagu, btl 
uniPmożliwtc! do· 
stęp deteuucjom 
przyb111oajqc11m z 
różnych części 
Niemier tachod• 

nłch 

NA ZDJĘCIU: rco­
Lumna samocho­
dów z potic;q ade­
~a11er01vska na u• 

licach Bonn. 

• 

O silę obozu pokoju rozbijają się zakusy tych, którzy prą 
do nowej wojny światowej. Próbowali oni grozić nam bom­
bami atomowymi I wodorowymi. I>zisiaj ich szantaż zban­
krutował. Dzjslaj świat wie Już. że w()jna atomowo-wodo­
rowa itkończyłaby się nieuchronną klęską przeklętego ustro­
ju kapitallstycznego wyzysku, ustroju, który najwspanialsze 
zdobycze myśli ludzkiej zavilenła w narzędzie zbrodni gair­
stkl pozbawionych sumienia magnatów kapitału. W tej sile 
obozu pokoju jest i wkład narodu polskiego, jest i wkład 
kobiet - budownlc:7J• ych ludowej Polski. 

KOBIETY POLSKIE! 
· W Mi~zynarodowy Dzień Kobiet zwracamy się do Was z 
wezwaniem: Wzmagajcie swój udz'.ał we wszystkich dziedzi· 
nach nas'Zej pracy. zwiększajcie swój wkład w naSlle socja­
listyczne budownictwo, w walkę mas ludowych świata o po· 
kój I przyjaźń między narodami. 

KOBIETY - PRACOWNICZKI PR:.i'IEMYSt.U, TRANSPOR· 
TU. BUDOWNICTWA, GORNICTWA I HUTNICTWA! 

Zwięks'lajcie wydajność J;,'racy, rozwijajcie socjalistycz.ne 
współzawodnictwo pracy, walczcie o pełne wykorzystanie 
sprzętu, 91.lrowców, materiałów .pomocniczych, o obniżkę ko· 
sztów własnych produkcji. Więcej produkcji ciężkiego prze­
mysłu dla uprzemysłowienia kraju, więcej wyrobów prze­
mysłowych w5zelklego rodzaju dla potrzeb konsumenta. 

KOBIF.TY • CHLOPKl GOSPODARUJĄCE INDYWIDU­
ALNIE I ZESPOLOWO, KOBIETY • PRACOWNICZKI PGR 
I POM! 

Walczcie o wzrost plonów z Waszych pól, o wzięcie rod 
uprawę każdego hektara ziemi. o racjonalną gospodark~ na 
roll. zapewniającą wywkie urodzaje, o rozwój hodowli w 
gospodarstwach Indywidualnych, spóldzlelczych i pań.;two­
wych Więcej chleba i mięsa dla miast i wsi, więcej surowców 
rolniczych dla ~rzemyslu. 

KOBIETY - PRACOWNICZKI NAUKOWE, KOBIETY - IN­
~YNIEROWIEI 

Rozwijajcie coraz bardziej s.yve umiejętności, zdobywajcie 
coraz więcej wiedzy. śmiało rozwiązujcie zagadnienia nau­
kowe w imię dobrobytu l roi;woju kultury naszej ojczymy. 

KOBIETY POLSKIE! 
Wychowujcie nasze młode pokol~nie „2 ludzi rracowitych 
wytrwałych. odw'łinych I s.zlachetnych. nie cierpiących 

knywdy i kłamstwa. oddanych sprawie ogółu - sprawi~ 
narodu! 

W 1.macnlajcie więź z kobietami całego obozu pokoju z 
kob1~tami całego .świata. walczącymi tak iak Wy o pokóJ i 
szczęsc1e ludzkości, uczcie swe dzieci miłości do wszystkich 
ludzi pracy na całym świecie. a nienawiści do ws;;:elkiego 
wyzysku I uci,ku 

Niech żyją kobiety polskie. st11ją,ce w pierwszych szeregach 
walki o pokój! 

Niech tyje mlędzyuarodowa solidarność kobiet pracują­
cych_ całego świata! 

KOMITET CENTRAl.NY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNlCZ,EJ 

Warszawa. ma.rzec 1955 r, 

I 



GŁOS ROBOTNICZ~ .8 marca 1955 r. (nr 57) 

Narody świat~ I -Kobiety obozu socjalizmu Przedłużenie 

podpis~t~~ e~!;,;~ ~~;, dumne ze swych osiąenięć m~ę~~w:,,~~0:·~:0:~1 
22 kraje ~r:::i::·j~: . ;~y~=~=;~ie11r::;:;J a:'~~!eJ~oc::~: rad os' n1'e obchodzą dzień 
ł ł d l wezwał narod hinduski do zdecydowanego wysłĄplenla przc-

Zg o~i y JUZ U zia1 clwko planom użycia broni atomowej oraz do podpis&nla 8 marca 
W New Delhi zo1talo 11odpi1ane 11orozumfenle przedłnW 

J"ce na rok 19115 watność łllt towarowych, stanowląc7ch 
podstawę wymiany hldldlowej między .Polaką Rzeczpospoli­
tą Ludow' a Republiką lndii. 

°\-\7 konferenc.{i 
azje{ycko-af rykańskiei 

DELHI, 7. 3. 

USA dążą 
do rozpętania 

nowe.i wo,jny 
w Indochinach 
Jak podaje korespondent a­

gencj i United Press z Kambo­
dty, szef S'ltllbu a rmil Kambo· 
dży - Sir ikmatak podał, iż w 
chwili obecnej opracowywany 
jest projekt układu o „pomo­
cy" wojskowej ze strony USA. 
Stwierdził on, że układ prze­
w iduje m. in. skierowanie do 
Kambodży amerykańskiej mi­
gj i wojskowej. Korespondent 
:z.aznacza, że opracowywanie 
projektu układu rot.poczęto po 
wizycie Dullesa w Kambodiy. 
J a k wynika z informacji ko­
responqenta, władu Kambo­
dży działając na rozka:i: USA, 
dążą do rozpętania w kraju 
nowej wojny domowej. 

apelu domaraJl\cero się całkowitego jej zaknu. 

Prasa angielska 
o rozmowach Eden-Nehru 

Komentatol"'ly dyplomatyczni niedzielnych gazet brytyj­
skich twierdzą, że w czasie rozmowy rnlęcb;y ministrem 
S11raw Za1ranicznycb An1lil Edenem a premierem Indii 
Nehru, które odbyły tlę w Delhi, Nehru miał 1lę qodzlć 
ze 1tanowlsklem Edena w •prawie Taiw.anu. 

Pismo „Observer" w donie- „doprowadzić de facto do z.a­
sieniu z Delhi twierdzi, te przestanla ognia". 
Nehru !- tden postanowili :r:a- „Postanowlli on! ponadto -
proponować zwołanie „konfe- kontynuuje „Observer" - że 
rencji typu genewskiego", rze- przed zwołaniem takiej kon­
komo tylko w tym celu, aby !erencji należy za pośrednic-

twem kanałów dyplomaty­

W odpowiedzi na stronni­
cze sta.now!sko wtadz Sa­
arv w 1ronftikcie o plac.i i 
na. prowokacyjne metodv 
policji, 310 t11s!ęc11 'tobo­
tnik.6w ! urzędnik.ów Za­
gtęb!a. Saar11 odbvto strajk 

aenerain11 .• 

NA ZDJĘCIU GORNYM: 
fra.gm.eńt potętnego wie• 

cu w Scia.rbrilcken. 

NA ZDJĘCIU DOLNYM: 
policja konna brutahiic 
r6Zpędza dtmenstra.ntów. 

W odpowiedzi na agresywny paU turecka~iracki 

Pierwsza Ogólnokraiowa Konferencja 
Służby WeterynarY,jnej 

o De~ołczenl• 
ze 11łr. I 

na braki 1 nledocl"•nlęc!a w 
budownictwie obór I chlewńl 
tespetowych, na szkolenie bry• 
gadzi.stów obol'Owych i chJ,..,_ 
mla\rzow. Wiele cza.au '{)MW\~ 

nych wyglllsll dyrektor Cen• cono omówieniu przyczyn nle­
tralnego zarządu Weteryna- dostateczneao wykorzysta.nia 
rii, Jerzy Korzeniowskl. Refe• . r~zerw pa~w~ych w spółdz1eJ­
raty na tematy naukowe i. za- mach produkcyJnycb, 

MAR~Z 

WYDARZEŃ 
Oto im właśnie chodzi 

Przygotowania wojenne 
cznych uzyskać ogólną zgodę 
co do uczestników konferencji 
I jej porzl\dk.i dziennego. I­
stnieje zamiar, by w konferen­
cji wzięły udział wu:ystki~ 
1trony, k tóre uczestn iczą w 
konflikcie". Dl\żeme to praw­
dopodobnie oznacza chęć za­
pewmema czanKka!szekowcom 
udziału w tej konferencj i, co 
jest sprzeczne z prawem na­
rodu chińskiego, jak równld z 
niedawnym oświadczeniem 
premiera Nehru, 

Egipt, S~ria i Arabia Saud~iska 
zawarły przymitrze o.bronne 

kresu protHaktyk1 chorób za· 
railiwych w ata<hle 1Jpóldi:iel· 
czym, llkwtdacjl jałowości, hl„ 
gteny pomie~zczeń, hl&ienY 
tywienia ltp. wygloalll prote• 
sorowle: Abdon, Stryszek, Ste­
fański, Jaśkowski, Si:ytolbajn 

I Ogólnnkrajowa Konferen· 
cj11 Sluzby Weterynaryjnej 
wykazała, it stosowana dotąd 
pomoc weterynaryjna I zoo­
techmczna dla 1półdzłeJnl pro­
dukcyjnych je1t nledostate­
czn11. Dlatego tet zebrani po 
przeanalizowani u dotychczaso­
wych osiągnięć poatanowill 
zacleśnfć w~pólpracę z apara­
tem sluźby i;olnej rad narodo­
wych wszystkich szczebli. Po­
magać spóldi.ielcom w opraco­
wywaniu planów rozwoju ho­
dowli i organizacji bazy paszo­
wej, szerzej stosować zasady 
higieny ogólnej i profilaktyki , 
·zwracając szczególną uwagę ! 

Na posterunku 

w Niemczech zachodnich NOWY JORK, 7, 3. 
Korespondent ai:encjl United Ptes1 donosi z Kairu, łe opu· 

blikowano tam wspólny komunikat l!:)llptu, Syrii t Arabii 
Saudyjskiej, który głosi, że wspomniane kraje zawarły po­
rozumienie, it nie przystąpią do paktu turecko-irackieJ!;'J ani 
do tadnego Innego paktu i stwor7.ą wspólne dowfidztwo sił 
zbrojnych wszystkich trzech krajów, aby odeprzeć w razie 
potrzeby napaść dokonaną na którykolwiek z tych kra]ów. 

BERLIN, 'l'. I. l Domańs ki. 

Monopoliści zachod11Jo-nlemleccy usilnie przygotowujlł 1lę 
do prodnkcjl bro11I na sieroką skalę. W wielu gałęziach 
przemysłu (stoczniowym, samochodowym, budowy •llnlków 
itd.) dobiegają końca przygotowania do masowej produkcji 
dla. potrzeb wojskowych. 

Po referatach wywiązała slę 
dysk1Jsj11, w której udział 
wzlęlf 32 osoby. 

W dyskuajl zwracano uw11gę 

Trwają intensywne p1zygo­
towania rlo odbudowy pr·zemy­
slu lotniczego. Agenc 1a DPA 
podała nir!dawno, że w Niem­
czech zachodnich 26 fabryk 
lotniczych może już rc,;.począć 
produkcję. 

Jak wskazuje pra~:i. nie­
miecka, do udziału w produk­
cji sam•>lotów woj;kowych 
zwerbowani zostali I) hitle­
rowscy konstruktorzy: l>fesser­
schmitt, Domler , tłeinckel , 
Henschel. Fokke i inni. 
Największym ośroakiem 

konstrukCJi samolu:.ów w 
Niemczech zachodnich jest 
Stut tgart. Stworzono tu zrze­
szenie konstruktorów, ktore 
obejmuje firmy Mes~er5chmitt, 
Heinckcl, Dornier i Fokke. W 
sklad .i:rzeszenia wchodzi 
też koncern sam'lchodowy 
„Daimler-Benz A. G.", ).ttóry 
ma być największym dostaw­
cą silników samolotowych. 

l~D~p~;t~;~~t'b;:~d~'~f '';~b~ty.:'l 
~ Gdy w r. 1951 koła rządzące USA Trudno, zaiste, nazywać rzeczy po tegorii, sizumowin t wypędków cml- takie baloniki - i naszego powonie-1 
ł musiały dojść do wnios-ku, że pro- imieniu z bardziej cyniczną otwarto- gracyjnych i pOdobnej lm kanal ii. ni.a nie zmyli żaden wodór, a !ym 
~ paganda amerykańska, uprawiana ścią. Nie mniej wyraźnie i be2 ogró- ~zipiegostwo, dywenja, prowoka- bardziej cuchnący siarko;~1ld6r 
ł glównie przez „Głos Ameryki" 1 je- dek pisze o tych sprawach meiaki i:::ll cja, mord !lkrytobÓJC'lY _ „Made in USA". 
ł go „podgloski" jest wprawdz;e bar- She1'man Kent w podręczniku „brud- wszy&tko według 'u&talonego pt'ZCZ Noe potrzeba być zawodowym pa­
ł dzo kosztowna, lecz wcale „nieefek- neJ roboty", zatytułowanym: „Wy- Urząd Strategii Psychologicznej pro- litykiem, by dootrzec 1 zrowmieć 
ł ty wn.a", postanowiono zmiemć do- wi.ad strateg!czny, jako narzędzie gramu _ oto cod?Ji~nna dżiałainość funokojonalny zw iązek, zach-o<hący ~ 
ł tychcwsowe metody ogłupiania światowej polityki amerykańsk iej". tych wyrzutków, zdrajców i bandy· pomiędzy takim i zjawiskami: im 

I 
na iwnych i łatwowiernych. W tym (Wydawnictwo uniwersytetu w Prin- większe są na.s·ze sukcesy polityczne, tów, zareje&trowa·nych W amery-
wlaśnie celu powołano do życia tzw. ceton, New Jersey USA). kRńsldch centralach vod różnymi gospodarcze i kulturalne, im sil- 1 

l.'rząd St raregii Psychologicznej nieij jednoczy się naród polskl w ~e- 1 
(Fsychological Strategy Board), u- Posłuchajmy z kolei mr Kenta: kr~ton imami. Oni to wykonują zle- regach Frontu Narodowego pod 1 

zależniony ściśle od De-partamentu coną przm waszyngtońskich 9zeCów wodzą swej pa.rtll robomicr.ej, t ym 
„Tzw. czarn.a propaganda stara się „brudną robotę", oni to realizują wy-

Stanu i wywiadowczych ośrodków ź • bardziej wścieka się, 11roży, gr-lml i 1 

~~~~tnu (Mln. Spraw Wojsko- ~~~~~:or:;01~a::\1::ie:itdie:;: ':ta:~ ~=t„tZ:=~~~~~j~~%:ic~r~~~ ~~C:~:a~~!w,~~an!':r~r~e'.g~~~;~l 1 

nieprzyja.c!e!sktm, podczas gdy w t ryg i prowokacji, wymierzonych 

na warunki żywienia, pielę­

gnac.1i I wycho·vu. Postanowio­
no również wyszkolić więbzą 
1 iczbę sanitariuszy weteryna­
ry jn;vch dla potrzeb spółdziel­
ni produkcyjn ych oraz zape· 
wnić im opiekę i pomoc fa­
chową w wykonywaniu lch za­
dań. 

Ponadto zebrani stwierdzili, 
te usprawn ienie opieki wete­
rynarvjnej nad hndowlą wiel­
kostadną, jaką prowadzą spót­
dzielnie p rodukcyjne, wymaga 
stosowania nowych metod 
działania, dlatego też konie-
czne jest, aby nauka wetery­
naryjna w swojej tematyce 
uwzględniła w znacznie szer­
szym zakresie niż dotychczas 

0 -"'11łH mlftłU.1141!n41f - · lel>Mf ... t, l'l't}'l'l'6clc1 ,._tMj I 

P"'iNłi „radrlcalnych" •• fr<itlall · 
kim lf,...,,..onlu N«od..,m, 
krqlr w kolach parlam-mrcll nłl· 
•lwuJq<• an19dotta 1 

Opl1ru/qc 11'1 no obl.inlq n...­
go pteml•ta - Edgara Faure'o, p. 
8enMł•w• pt1•1 wi•/• 1oddl\ 
tłwit 1denerwowonr pr&y t•ł•fonie, 
W oct9"1wanłu no wiadon"tOli o 
prtydti•l•nlu ""' teki mlniaWrlal· 
n•i· Wreurł•, po dłui••ym nem1-
ś:le, four• powierzył niecierpliwemu 
ł<.ondydatowi atonowi1k• mini.tła 
PO(rf I TelegrafOw. 

,,Olac1ego e1kura1 te atonowk„ 
tor" - 1apytot premiera jeden 1' 

pnyjac1ól politycznych. - „Bitdok 
c1uwal pne1 cofq noc pny telef•­
,,;„ - odpowleddGI podobno Fau· 
r• - •iwlodctyłem mu WiftC, by po· 
został no tym posterunku". 

Zo:rtowana tu anegdofa, dobrt1t 
cł:arakterytuje JłołunkJ 1 obyc10J•. 
panu\qce - nłe tylko we Frtutcji -
wśród polityków buriucuyjnych. 

Pamit;tają o sobie 

Kon11res USA utnwalll fl••hr1l\' 
poborów 531 członków hby R•p„. 
tentantów I Senatu. Będą oni •· 
triymywac! roctni-e po 23.150 dola· 
rów, 1arnia1ł dotychczasowych 15 
tys., c1.yli, ie podwyika wynoai 
pn:KJ:ło 50 proc . (l). łednoci•śnie 
podwyiuono pobory pnewodni„ 
ctqcycłt obu hb 1 .łO łJ•. do łS 
tys. dofa<ów rocanl1. 

W Brunswiku pn1cu3e od 
dłuższego czasu w1.n1)wione 
naukowo-badawcze towarzy~ 
stwo lotnicze „Df'ut~che For· 
schungsgesellschaft filr Luft­
fa hrt". Towarzystwo t•i posiada 
6 instytu•ów naukowo-hadaw­
c?ych w dziedzinie pro(~ukcjl 
samolotów. Wznowiło również 
dzialalno5Ć inne tow.,irz., stwo 
naukowo-badawcze - „Wi.s­
senschaftliche Gesellschaft fur 
Luftfahrt". 

.James Reston, czołowy publicy­
sta wielkokapitali&tycznego dzienni­
ka ,,New York Times", tak pisał w 
grudniu 1951 r. 0 celach i zadaniach 
nowopowstalego Urzędu: 

rzeczywistości jest kiernwana w ki· p rzeciwko krajom obozu pokoju, w zaoiekloścl swojej chwyta się co­
slej tajemn.!c11 z zewnq,trz. Niekied11 przeciw~ nar6dom miłującym wol- raz bardziej han iebnych i p!uga-
czarn.a propcigan.da postuguje si~ ra- ność. wych s.po;;obów. 

I problemy zwiąurne z zoohigie-
1 ną, a służba weterynaryjna 

Ctlonkowlo Kongresu USA, lucid• 
w "ll••mnei więł<uoścl bogaci lub 
bard10 bogdcl, aq - jak .vidl1my 
- wyxnawcaml zasady: „Od pttY· 
bytku g'owa nie boli", a lcies-.:eń -
dodajmy - pęcznieje„. A pa1"41 ty· 
godni temu pra:1ydtnt Eisenhower 
oświadc1ył na konferencji oraso­
wej, ie 1pnecłwio się stcmowno 
w11.elkiej podwyice upo1ai•" mi· 
lionowej neu:y ile płatnrch urz~. 
nlków pańatwowych... Tak to iui 
jeit w tym dolarowym Eldolado: 
dodaje się temu, kto ma duło -
odbiera sht Jemu, kto l'tld mało. 
Amerykańsko „demokracja" na tym 
wla'nt• i>•lega. 

łłowa napaść 
czangkaiszeKowców 

na statki angielskie 
Agencja Reutera podaje, że 

7 bm. angielski st atek handl9-
w') „Westway" i inny frach to~ 
wiec angiel&ki 0 nie ustaloneJ 
nazw ie zostały ostrzelane przez 
kanonierki cza ngkaiszekowskie 
na wodRch Morza Chińskiego. 
Na ala rm rad1i;wy statku 
„Westway" pośpieszyły mu z 
pomocą angielskie okr-:ty wo­
jenne. Piraci czangkaiszekows-
cy uciekli. . 

Agencja Reutera przypomi­
na, że w ciągu pięciu la t 141 
s tatków angielskich było ata­
kowanych lub uprowadzanych 
J1rzez kliki: z Taiwanu, 

„Zimną wojną kierujq, z Waszyng­
tonu". Departament Obron11, Depar­
tament Sta 1iu oraz specjalnie do te­
go celu powolanv komitet międz11-
minisierialn.11 zwany „departamentem 
brudnej roboty", Funkcją tego U­
rzędu Strategii P111chologicznej, 
zwanego „departamentem brudnej 
rnbot11" jest przeciwdziałanie propa­
gandzie komunistvcznej na Zacho­
dzie L raz uprawianie wszelkieqo ro­
dzaj .L szkodniqtwa za „żeluzną K.ur­
tyną". Ma on też koordynować pro· 
pagandę i wsze!kie opera.~je :iiiC'd 

znalcu „maski i szt11letu, .,p„ąwi1mc 
przez inne urzęd11 państwvwe". 

Arsenał środków, 6tosowanych w 
„zimnej wojme" przez Urząd strate­
gii Psychologicznej, jest rów.nie ob­
fi ty jak różnorodny . Najskuteczniej­
szym spośród nich ma być - zda­
niem amerykańskich „fachowców"-. 
tzw. czarna propaganda, którą ko­
lega redakcyjny cytowanego Resto­
n<i - A. Leviero charakteryzuje w 
sposób na !'łtępuj ący: „Propaganda 
czarna zataja tub fals zuje źródl11 , za­
dięca do stosowania gwaitu, rozpu• 
wszeclinia fab z11we pogłoski, f11br11-
kuje i rozgłasza skandale, jak rów­
nież za!eca prowadzen.ie działalności, 
obliczonej na szerzenie zamętu i dl/­
wersji", 

• 

I 

I 
I 

drogą samokształcenia przy­
..'lWaj ała, a następnie wprowa­
dzała w życie najnow~ze osią­
gn ięcia i zdobycze weteryna-

diem, nfekiedv u!otkq,, podrobionq, Ich dziełem $li zar6wno plug;iwe ~ twlerdzając fakt tej współzależ­
ga?etą, sfalszowan11m listem, krótko audycje utrzymywanej przez Ade- '- naści, nie zam ierzamy go lekee­
mówiąc - wszetkiml środkami, ja- nauera, Dullesa i Forda „Wolnej Eu- ważyć. Wiemy bow iem, że wróg ma 
kie perfidny umysl w11myślić patra- l"O>PY", jak i próby wielkich pmwo- długie ręce i zasobny portfel, :i. Ju­
fi". kacjl, podobnych t~j. jaką zainsce- dzie ciemni, bezkrytycwi, łatwo­ 1 ryjne. 

( • aly ten rozległy i - jak widzimy 
i - nader ,,buduj<1CY" program 

cieszy się pełną aprobatą i popar­
ciem kół rządzących USA. Po obję­
ciu urzędu !ekretarza stanu w r. 
1953 p. Dulles oświadci.ył dziennika­
rzom, że przewiduje „znaczne wzmo­
żenie aktywno§c! tego tvpu (to je~t 
„czarnej pro-pag.andy") w stosunku do 
kra jów za , ,że!aznq, k.urtyn.ą". Prze• 
widywania p. Dullesa były całkiem 
realne, biorąc pod uw.agę setki mi­
lionów dolarów, przeznaczonych I 
wydawanych przez rząd USA na ce­
le „wojny psycholog-!cznej" i „ci.ar­
nej propagandy". 

Dla osiągnięcia tych celów dyepo· 
nenci i. Wauyngtonu utrzymują 
na &wym żoldzie w różnych krajach 
świata, a zwłas«ta w Europie za­
chodniej bardzo liczne agentury 
s7,p iegow~ko - dywersyjne, tun:tcjo­
nu j ące pod „nlewi.nnym'' szyldem 
naj rozma itszych „insty~utów'' , „ko­
mitetów", „grUJ>", „przedsb,wi­
cielstw ha ndlowych" Itp. Agen,lury 
tl.'go rodzaju obsługiwane !lą p:·zez 
cale zastępy plabnych najmitów spod 
znaku „maski I sztyletu", rekrnto· 
wanych &pośród zbrodniarzy wojen­
nych, kryminalistów ws.zelkiej ka-

n lzowano M terenie NRD w czerw- wierni czy J;'o prootu sprzedajni 
cu 1953 r. Oni to organizują „prze- mogą znaleźć się wsz<:dzle. Dawno 
rzuty zbrodniarzy ! uc1eoU<i z..draj- już rn~nęly czasy. gd y amerykal'rncy 
ców", którym ziemia zaczYllJa palić sp~jal 1 śei od „czarnej propagirndy" 

: Podczas konferencji odzna-
1 czono 32 IC'ka rzy weterynarii 

Złotymi i Srebrnymi Krzyża­
mi Za.sługi. 

& 1ę pOd stopami; oni to „zach ęcają mogli liczyć w na srzym kraju na 1 

~r~;r~o~ ~:e~;;~~~~!= ~1~= ~::S4;e:;~~!~!~n~k~~hi :~i;:j : 
wygodnym; cm.I wła$nle \mają się jakie~ żal0&ne res.'ltki - i one muszą : 
najpodlejs11.ych .środk0w i 51posobów, ulec likw idacji. 
by zasłużyć s ; ę pri.ed rozkazodawca- Droga ku temu jest prosta i jedy­
ml i wyżebrać od nich awans i pod• na: czujność i roz.waga całego spo­
wyilkę żołdu. Każdy szubrawiec, leczeńs.twa w stosunku do wszeik ,eh, 
każdy nlkczemnlk przyjmowany je&t nawet nai_bardziej zamaskowanych 

I 

I 

I 
przez tych rO'Zkazodawców z otwar- przej.awów dzi<l łalności „depart.a- 1 
tymi ramionami, jeili tylko zgodzi mentu brudnej roboty" i jego agen- 1 
się ślepo I b~ zasLrzeżeń. wykony- tur. Tytn, którzy nieświadom ie, bez 
wać Ich zbrodnicze Instrukcje. zlej intencji, wskutek 1atwow 1ernoś-

Prasa DASZ& pi!ała nledawno o ko- ci I ślepoty politycznej ]'.'Odają g.Ję 
le.jne•j prowokacji bandytów „s.pod jeszcze zatrutym wpływom „czamej 
l'Jnaku maski I sztyletu", którzy ze propagandy", należy zdjąć bielmo z 

I 

I 

' ; 
; 

s.tl'efy amerykań.g.k ; ej w NiemC?.ech ociu, by mogli ogarnąć naszą rze- 1 

zachodnich wysal! nad Pol~kę flo- czywisto& wzrokiem Polaka - oby­
tyl!ę wodorowych baloników, roz• watela i patrioty, cieszącego się z 
siewający<:h plugawe ps~udorr:we- po&tępu l rozwoju spraw swojej oj­
lacje zdr.ajcy I prowokatora - Jó· czyl.ny. Zaś tych, któn.y św i a,i .Jmie 
zera Swlatlo. Ten wodorowy pnmysl I z uporem chcą trwać w roli 1 
agentów „~lrategii psychologicznej'' w&pólników i pomorników amery- 1 

spalił oczywiście na panewce, bo- kań.sokiej „brudnej roboty", surowo, 
wiem żaden amerykańsk i „psyche- lecz sp1·awiedliwie osądz i władza lu- I 

I 

•• 

WtC)CHY 

Faszystowskie ·elementy 
wzmaga Ją swą działalność · 

RZYM, 7. 3. 
W ostatnim czasie daje się za11waty6 we Wlosllleeb wzmo­

żonl\ dzia.lalnośó elementów faszystowskich. Przed kilku 
dniami byly dowódca fasl!lystowskich wojsk włoskich, które 
walczyły na froncie wschodnim, generał Messe, utwol'S)"ł 

tzw. „związek byłych włoskich żołnierzy frontowych". 

Również l iczne neofaszy- je wśród młodzieży szowlni-

log" nie potrafi przekonać Pola• dowa. 
ków, że czarne jest b i ałym i na od­
wrót. Wiemy dobrze, crz.ym pachn' B. D • 

stowskie partie i organiwcje styczną i mil itarną literaturę. 
wzmogły aktywną dzial.alność Jednocześn ie organlzuje ona 
propagandową. Neofaszystow- szereg zjazdów i spotkań fa­
ska p.artia „włoski ruch spo- szystowsk ich. Rząd premiera 
łeczny" domaga s ię coraz na- Scelby u stosunkowuje się do 
tarczywiej rehabilitacji wszy- działalności elementów fa­
slklch faszystowskich zbrod- szystowskich z wielką pobła. 

!. niarzy wojennych i kolportu- ż.liwością. 
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O 400 mln. 
sztuk cegły 
i pustak6w · 

Słowci serdeczne· 
......... „ ... „„„„„„„„ ... „„„„„ ...... „„ ...... „ .... „„ 

Najważniejsza 
Jest )akośt 

dzianiny 

Ilia możemy poprzestać 
na dotychczasowych wynikach 

tunku, zwl~kszamy Ilość od­
padków. 

więcej niż w roku ub. 
WJ prod okują 

•'e!.dł"I nie 
przemysłu terenowego 

JE ST taki jeden dzteń w roku, który kobiety ca­
łego świata obchodzq jako swe święto. J{obiety• 
Polki obchodzq ten dzień pod hasłem między-

narodowej solidarności: i walki o pokój. czczą 8 Mar• 
ca wzmożoną pracą, nowymi osiągnięci.:imi w każdej 
dzied!inie naszego Ż'lJcia. 

Kobiet11 Łodzi i województw a 3ut nieraz daly dowód 
3Wej ofi a rności, po.~więcenia , w ykazaty, że wraz z calym 
narodem biorq udziat w przebudowie naszego kraju, w u:y­
chotvaniu nowego czlowi eka. 

Przed kilkoma dniami w 
mojej grupie partyjnej odby• 
ło się zebranie. Oyskutowa-

Choć jestem mlodą brakar- !iśmy 0 uchwałach HI Pie­
ką, to jednak dobrze już po- num KC PZPR. a następnie 
małam swoją prac~ 1 dlatego o rozpoczętej nie tak dawno 
twierdzi';, że jest u nas wiele na łamach „Glosu Robotnicze­
nie ·y,;ykorzystanych rezerw. go" naradtie - Nasze rezerwy 

Większą uwagę zwrócić mer> 
s imy również na obciągan i e 
maszyn, często przez takie czy 
inne niedopatrzenie bądź też 
na &kutek zbędnego, niepo­
trzebnego pospiechu powst;i lf 
nadmierna ilość odpadków; 

Cegielnie przemysłu terenv­
wego, wytwanające ok. bO 

,proc. cegły w kraju, dostar 
czyć maj~ w roku b ież. bu­
downictwu przemysłowemu. 

m:eszkaniowemu oraz dla po­

Poeci tvsz11stkich · stuleci opiewali kobietę w romansach, 
hobruterach, eleg~ach My chcemy napisać w prostych slo­
wach o nas:ych kobietach, o towarzysz/rach naszego życ!G 
i n1t1uj prac11, o tych , którvm dopiero nasz ustrói otworzyt 
dnwt do wsiystkicl1 zawodów, zapewniając im prawo do 
pracy I staC'unku. 

Przy tk11(·kim 
w1r~iti1cre-

Przy trzech krosnsch sze• 
rokirh cw1ełu tkaczy pracuje 
Jes1.c~e tylko na dwóch) stoi 
ł<az11111era Stymań~ka. Nie jest 
sama. Wł.iśn1e obJaAme coś 
młodej dl.1ewczynle. .Jut za 
kilka dni 11c1enrnca nh. Siv­
mańsk i eJ będzie samodz1el• 
ną tkaczką. 

Niewątpliwie najwa?.nle.lsizą w walce o obniżkę kosztów 
~est dla nas sprawa jakol.ci, własnych produkcji. 
zacznę jednak od braków. Prawdą jest. że przęd1.alnia 
tkwiących Jeszcze w samej odpadkowi ZPB im. Dzier­
kraialni. żyńskiego uzyskuje boda j naj· 

W krajalni zakladu dzie- Jops;:e wyniki produk cyj ne w 
wiarEkiego wszystk ie elemen- zakbdzie. ale czy n ie ri1ogloby 
ty odzleźy wykrawa śię z być lepiej? 

form. Nazywamy je rozkład- Dyskuija, która potoczyła 
kami. Gdy krojczyni położy Pie w grupie, wykazała, że 
na dzianinie rozkładkę, ma o- są jes;.·~ze rezerwy, przede 
bowiązek kroić według jej wszystkim w dziedzinie jakoś­
rozmiaru. Krojczynie często et produkcji i osv:zędności su­
jednak odstępują od te,110 ta- rowca. 
łożenia, n-add::.jąc np. na clłu- Zgrzeblarnia prtekracz.a 
J(OŚCi po l cm. Czasami gdy planowaną iloeć przędzy 
dzianlna jest wyjątkowo plerwszego gatunku. Ale czy 
kltrczllwa można sobie na to nie można wyrabiać \)rzędzy 
pozwolić, najczęściej jednak wyłącznie w pierwszym ga­
jest to tylko stratl surowca. tunku? Możrui. Gatunek drugi 
W ciągu jednego dnia kroi się . czy nawet triecl powstaje 
kilka tysięcy różnych elemen- przecież z tego samego surow­
tów, jeśli więc na każdym ca co I pierwszy. Sami, przez 
stracimy tylko po 1 cm. to swoj ą nieuwagę, zmnlejsiamy 
5trafy powsU.łe z tego powo- ilość przędzy pierwszego ga­

' du si~gają wielu metrów dzia-
niny. 

I jeszcze jedna sprawa. Jest 
u nas wielu robotników, któ­
rzy n ie zdobyli dotąd dosta­
tecznych kwa Ji!ikacji zawodo­
wych. Uzy~kiwane przez nich 
wyniki produkcyjne Sił o<:zy­
wiście małe, często nie wyko­
nu ią oni bazy. co podr<iża 
koszty całego oddziatu. 

Nasza grupa partyjna posta­
nowiła przy pomocy klero• 
wnictwa zmienić w niektórych 
zespołach skład osobowy, mia· 
nowicle: zrobić w ten &posób, 
aby mniej wykwal!fikowani 
robotnlcy pracowalt ze stary­
m I fachowcami, którzy w kat­
deJ chwili bi:dą Im mogli słu­
żyć radą 1 pomocą. 

MIClłALINA ŁYZKtEWICZ 
orgon!rato! grupy portyjneJ 

Z.PB Im. Oti •riyńsld&go 

A teraz j.akość produkcji. 
Niestety, wielu dziewiarzy n ie 
potrafi jeszcze solidnie, u­
ważnie pracować. Obliczyliś­
my na przykład, te w ciągu 
miesiąca odpadki powstałe w 
krajalni na skutek wykrawa­
nia błędów spowodowa.ly stra­
tę około 90 tys. złotych. 
Jest to du:ta suma. Ale to nie 
wuyslko. Przy dużej Uości 
błędów zmniej sUi się wydaj· 
ność naszej pracy. Jeżeli do· 
brą, bezbłędną sztukę morna 
rozkroić w godzinę, to przy 
takiej dziurawei trzeba zbala­
mucić najmniej 2 i pól 'o­
dzlny, 

Trzeba wyda~ walkę niedbalstwu 
Dla tadnego wł6k11!.1ttl nie 

Jest tajemmcą, że przędzalnia 
ZPB im. Szymańskiego !est 
jedną z. najgorszych w prze­
myśle bawełmanym, że nie 
wykonujemy planów, a wi~c 
mamy Vf';sokie koszty własne 
produkCJI. 
Będę mówiła pr7.ede wszy­

stk;m o surowcu. Zacznę od 
brygad obciągaczy. Je>t u nas 
np. brygada Jana • Bonackieli!o. 
Wiele r0b<ltnic z tej bryg11dy 

czoną rohotn lcą, a Jednak z 
jej maszyn cz~sto schodzi nie 
wyrobiony do końca niedo­
przęd. Takich Kowalsk!ch 1est 
jeszcze dużo. Przeciętn i e na 
jednej szpulce pozost.i.je 3-:1 
dekagramów niedoprzędu. Wy­
starczy, aby jednego dnia wy­
rzucić do odpadków 50 takich 
nie wyrobionych szpulek, a 
strata będzie już wynos-iła o· 
koło 50 złotych. 

trzeb budown i:twa w iejskie. czy pamiętacie, jak kllkA 
lat temu w prtemyśle 

go o 400 mln. sztuk cegły l Pu- wlók1enń1czy1n ogło~zono 
staków wi ęcej n iż w roku u- p1envsze 11golnopolsk1e w~pół­
b ! cgłym. Przewiduje s i ę \~.;„ zawodnictwo m 1 ędiv iespołami 
że układy te podn:osą rów- najwyższej jakości? Jeśli Uik, 

l<J przypominacie $Obie zapew­
n i eż o 137 proc. produkcję u- ne, te .1ed no z pierwszych 
żywanych przy pracach me- mll'1sc za1ął wńwc1.as ze~pół 
lioracyjnych drenów i o 8 naj1vyżs1. e.1 lnkości produkcji 
proc. produkcję dachówek. w ZPB Im. Liebknechta . W 

zespole tym pracowała tkacz· 
Wykonanie tych twięksw- ka Kazimiera Szvmańska. 

nych zadań produkcyjnych Nie znacie 1ej? 
zależy przede wez.ystkim od To pozn;imy 
starannego i terminowego wy- wspóLnie. Chodź­

my do tkalni Za­
konanla kapitalnych remon· kładów im. .Lleb-
tów urządzen w cegieln iach knl!chta. 
toteż załogi dokladaj;i starań, Jaki tu straaz­
aby remonty ukończyć 'W mar- ny stukot! Wyda· 

Je sit:. ie na salt cu. Najsprawniej prztbiegają nle słychać nic 
remonty ceg ielni w wojf' · prócz mi.erowych 
wództwach: łódzkim, atallno- uderzeń krosien. 
grodzkim, gdańskim I bydgo- - Do wszyst­
skim, Natomiast takie woje• kiego motna Si~ 
wództwa, jak warazawskie. o- przyzwyczaić 
p0lskie I koszali1\skle mają mówi ob. Szy­
powaźne opóźnien ia w pra- mańska. - Kiedy 
cach remontowych. 9 lat temu przy­

szłam po ra:z; pler-
Bazy remont,pwe wojewóJz. wuy do zakładu, 

k!ch 2arząd6w pr1emysłu te- to przez kilka dni 
renowego materiałów budow- bolała mnie glo­
lanych oraz zalogi ceaielnl na- wa. Przed woiną 

t uczyłam się w 
po ykają jednak na znaczne szltole handlowej 

Doktór Józefa Sawczyk 

W SZPITALU przy ul. Przy· 
rodniczej panuje ci5z~. 

Czasami tylko ciszę te pr.w­
rwl€ głośniej szy krzyk, a vo 
nim już zupełnie cichutki. 

trudności w zaopatrzeniu ma- Musiah1m jednak 
teriałowym, Jak inlormuje przerwać naukę 
dyrektor Centralnego Zarządu na rok przed ma· 
Przemysłu Tet'tnoweio Mato- lą maturą. Zmarli 

rodzice. Razem ze 
rialów Budowlanych S. Woł- star~zą siottrą u-
uidkiewicz, hutnictwo nie re- tr:tymywalyśmy 

Kazimiera Szvma~slco jell 
nie 11111<:0 dobrą tkoczkq, ate 

t dobrą aoapod11nlą. 
Poprawa jakości dzianiny I 

bardziej oszczędne układanie 
rozkladek mote 1 powinno 
p rzyn iesi: zakładom duie o­
szczędnoścl 

MARIA NOWACKA 
b·oltorko I ZPOi 

podc:.:as obciągania niszczy !My, lnstruktorn, mualmY 
s1pulki 1 przędzę, gdyi. tle je na te sprawy zwraca/: al.anow­
zdejmuje, niedbale wrzuca do czo wi~kszą aniżeli dotychcza• 
skrzynek. Zdarz.a się, ze szpul- uwagę, częściej rozmawia/: z 
ki !etą obol< skrzynek, po- ludźmi, mówić im o korzy­
n iew,eraJ11 s ię, n iszczą s ię, ściach, jakie przynosi oszczęd­
brudzą , a brygadzista Bonac· na gospodarka przędtą, Jak 
ki jakoś nie zwrac.a na to U· dzięki temu ZITlllle.tszaią się 
wagi. koszty produkcJL NJe koniec 

alizuje przyjętych :z;amówień. najmłodszą. Pra-
Brak jei;t przede wizyatk im cowalam w kilku skle'J)ach la· n ieśmiały dziecięcy placr.. r o 
odlewów staliwnych do ma- ko ekspedientka. Z domu wy· nowy cz.lowiek powt\al tycie 

chodziłam rano, wracałam pó• 
szyn ceramicznych oraz nie• źnym wieczorem. Ktokolwiek pozna powne-

tm. Ouroc:o. 

8.Il l .J90S r. 

Pracownicy biurowł Mdz­
kiej Gazowni przedstawi­
li swoje dezyderaty w spra­
wie unormowanfo czasu 
pracy ! podniesienia stawek 
roboczych. Delegaci uzyska­
li od dyrekcji zapewnienie, 
że żądania pracowników 
będq stopniowo uwzględnia­
ne. 

* 
Pracownicy fryzjerscy 

domagają się od wła.łc'icte­
li zakładów unormuwania 
godzin. pracy t podw11i/,„ 
plac11 . Do fr11zjerów przy­
iqcz11H się jelc2er2y. Nie 
dos~to do porozumienia z · 
właścicielami rezur. 

• • * 
W odpowiedzi aa tqdanla 

robotników, dyrekcja ta-
bryki Tow. Akc. l. K. 
Poznański uniuruchomHu 
zakłady na czas nieogra­

niczony Wszystkim robot· 
1\lkom wydano paszportu 1 
111yptacono należ1iości Bez 
~•ucy pozostało 6.605 ro­
•0tl\\ków 

• • • R Dru'<~rnia-introligatornia 
eztgera 'W Lodzi .,.ozpu-

czyna Po dluiue7 przerwie 
pracę. Ządan\ d k 
introlig~t ~ ru arzv ' 
ś „ orow to~!aly czę­
c1owo lnspokoio11e. 

• 1 ' 
„R1;Lski1e w,edoniost!" tak 

ocema3ą . sytuaC)ę; ,,Nieza• 

bdotw~le nie ws rod klQ.J~ ro­
o n~cz~1 ma •wuie tródt<i 
~ niskiej ortacie za •••bo· 
ciznę. Zycie je.91 coruz clrot­
sz~, poszły w górę cen~ 
mieszkania, opatu, odzienia 
ChLeb podrożał o 2ó pr\IC„ 
Podobnie tnne prod•1~ty. 

śledź-olbrzym w sieci 

Każda prz11dka I obciągacz- Jednak na tym. Trzeba row­
ka ma specjalny woreczek na met, aby kierownictwo tech­
od;:>adkL Wiele jednak robot· mczne nauych zak_ładów ja_k 
nic Pl'acuje niedbale, nie zda· naiszybc1ei zaJęł~ ~tę zorgam­
je sobie sprawy z tego, 1~ tak zowanlem szero~1e~ akcji 1;>ro­
postępując niszczy sie: cenny pagandowej, posw1ęcone1 \)ro-

których rodzaJ'ów „„„ do piP.• dm dzień kliniki, kto zoblcly •- Po p1e1·w~zym dniu nauki wyraz szczęJcJa na twaruch 
ców. na krosnach zaczęłam się .za- przebywających w nlej kobiet. 

Celem zńlnlejszenia kosztów stan.awiać. - Może by lepieJ będt:ie Juz dobrze w1ertz1a1. 
produkcji we wszy.stklcl:\ ce- inów do sklepu? - ~zmy- dlacze110 Jeden z lekarzy kJ1m­

surowiec. blemow1 obmzk1 kosztów, o-
A czy w onóJe od d'-ó 1 pracowamu najbardziej aku-

śl.ałam. - TakJ tu buk. Dziś ki przy ul. Przyrodniczej, dr 
gielniach podległych resortowi jestem tkaczką t bard:zo ko- Jńlefa Sawczykowa, Jest zaw­
przemysłu drobneao porząd- cham swój zawód. sze pngodnie uśmiechnięte . 

l " 'P3 " w n e tec?..'lych metod walki z nie-
est u ~a.s zbyt ~uto 1 czy nie dbalslwem i brakoróbstwem. 

kuje i buduje si~ aklado)ll l1k1t W ZPlil 1m. Liebknechta Zresztą odda 1my 1eJ iitns: 
opałowe. Pozwoli to ekonom:• mówią: Kallmlera Szymańska. - Praca łekaria daje wiei~ 

ma mozhwoścl ich zmnleJsze­
Dla? Motllwości lak.le są. 

Io naata pnodownłca, jedna t radości. Je1tem naJbardslej 
cz.niej gospodarować paliwem & h "t tk j 1 1 1 h •zczęśllwa wteda, ada po• 

Pracuje u nas prządka He­
lena K<>walska. Jest doświad-

WERONIKA KUBIAK yc.„ • ore a ą ma er a y ez • J J 

l zwiększyć wykorzyatanie braków, materiały naJwytszej magam w wyzwalaniu etę oo­
niższych gatunków w~&la. jaltokl, wegu bela. Najwyźsaym ho-

lnshulctorko 

a ZPB Im. Szymońskiego 

'j=====================================~==-=~=====-========= norarium jest dla mnie u-11 ~mlł'cb ! radość matki, KdY po-
Lalkarstwo polskie - do niedawna 

kopciuszek teatralny - rozwija się 
szybko. 18 aiwodowych teatrów lalek 
obsługuje młodocianych wjdzów, do­
sl<!rczając im godziwej, kulturalnej 
rozrywki i wiele artystycznych przeżyć. 
Mimo szybkiego rozwoju ruchu lalkar· 
skiego w Polsce Ludowej, stosunek do 
tej dyscypliny artystycznej pozostał na­
dal dość dziwny. Teatry lalkowe ob-

li 

da1·za się dobrotl!wym uśmieszkiem, 
pobłażliwitł poklepuje w recenzjach, 
gła~zcze niczym dziecko. Od czasu do 
czasu podziwia się ofiarny trud lalka-
1zy, ich poświęcenie i zapal, ale mimo 
wszystko lekceważy, boć.„ służą dzie­
ciom. Nawet pedagodzy dość CZl';sto nie 
doceniają teatru lalek -

oloctvła dyrektora, trzvmaj4c cukierki Da 
patyczkach I utąc fe. „Bardto wam 1 tym 
do lwariy" - powledzlal dyrektor •le zra· 
tony deruonstracfa. Po przedstawieniu mlo­
dzlet PrtV!Zla qo przepr;iszat, Uumacz•c slę. 
te nie pnypuszruła, by teatr lalek mó!ll 
podl•ł lak poważne problemy I w 1po1ób u­
tyslvczoy I• przedsl1wit. 

ostatnio ruch lalkarski w Pol!:cP. 
znacznie ożywił 1ię. Po zjeździe ak­

t~rów-lalkarzy w War&zawie odbyło 
stę w ubiegłym tygodniu treydniowe 
seminarium zorganizowane w Łodzi 
przez sekcję lalek SPATiF. Seminarium 
wyka7.ało, 7.e pracownicy teatrów lalek 
pragną stale podnosić swoje kwalUika· 
cie, by coraz lepiej wypełniać spol~zne 
zadania, by wychowywać młode poko-

tu kłasycinego. Mołle1 w l•atrie lalkowym. 
Io dowód, te lea rodzai teotru ole l•sł iwl~· 
unv 1 wiekiem widza, ale 1lanowt pawną 
dyscypllne arlyslytzoą, •dolną wvwolat prze. 
tycia artystyczne również u doroslego czło· 
Wiika, 

Nie znaczy to, że wszystkie teatry 
powinny pójsć śladami łódzkiego „Ar­
lekina" 1 dobierać repertuar dla doro 
słych. Moilll zdaniem. byłby to nie­
wybac:>:alny błąd. T€atr lalek nie po­
winien oderwac się od najdroższej 1 

najmilszej widowni dziecięcej Ale za 
wystawienie Moliera należy się dyrek­
torowi Rylowi nle tylko uznanie, Je1·z 
również głęboka wdzięczność. Moller v. 
,,Arlekinie" -to dowód pełnej dojrza­
łości arłysłyczneJ teatru lalkowego. 

swojego wiernego towarzy- a. "„.„„.uu1uu111•1•11uu•ur111uuu111n111111„.„„„u„.„„,„.„„„„„1111n1•łłnu1111111111111111n 

sza w pracy wychowawczej = : 

Seminarium zostało słusznie 
połączone z konkursem gry 
aktorskiej. 20 fragmentów ró­
żnych sztuk zobrazowało po­
ziom poszczególnych zespołów. 
Pokaz był praktyczną lekcją 
dla uczestników seminarium i 
zadanie swe spełnił. Łatwiej 
przecież uczyć się na cudzych 

:fr~~a.:l~i~,:~ówwy::a~~~~ .-=I A by teatr dzieck·a =' 
lalek uczucie niższoścL Nie 
doceniali oni znaczenia swej = i 
sztuki, pracę traktowali lekce- E ł ; 
ważą co, przekonanie, że teatr -::_=-=~ spe n 1· a ł . ;~ .. i_ lalek, to nie „prawdt:iwy" te-
atr, pokutuje wśród wielu ak-

błędach niż na swoich, 
któl'e tak niechętnie się 
dostrze1a. t~rów. c~ innego, gdyby gra-

li na scenie, gdyby nie muiiie- : : 
Il się kryć za parawanem ~ d • f 

Referat prof. Gluta, oma· 
w!ający wychowawcze znacze­
nie teatru lalek t jego ws.pol­
dzialanie ze szkolą oraz refe­
rat dyr. Ryta o pracy aktora­
lalkarza wykazały zadania 1 
kierunek teatrów lalkowych. 
Wywody prelegentów, po-

gdyby widz mógł obserwować -,_~ swe za an1a· =--~ ich ruch i mimikę. No 1 gdy-
by inkasowali oklaski betpo- 1. ,i 
średnio, a nie za pośredriic-twem lalki. · '''"1• 11 11 1111 1111 •••t1111•••n1111111111111n111111uo•• 1111111111nu11••••• 1111 , 11 , 11 , 1111 ,, 1111111„,1, 111111„,;, 

Anonimowa pr1c1 (mimo pod1nt1 ob1ady 
w progrdmleJ. nledost•teczne nkolenie (głó­
wnje ideologiczneł. angatowaoie do pr•CY 
katdego, kt9 _ wyraial chęt I wykazywat !•· 
klei zdolnoścr w tym kierunku oraz omówlo· 
ne tui przyczyny spowodowały plvnno~ł k•· 
dry aktorskiej. Kro mólll - wy111yk11 •I• o• 
scenę tvweAo planu Komu _ sle na 11 pr.t.w• 
dzlwej'' sceure nie pooze<ęścllo, prpycbo~ .'U 
lil parawan, przynosz4c z sobą 1'Tfcllkonlen· 
clwo oraz uraię do iwt•I• I ludzi. Poziom 
Procy arty1tvczocf był więc niski, slo;unek 
4o 1011 lelicewatącv. „I lak mnt• nit wl· 
di~" - myślał nteklórv aklor-lolkarz, ole 
uu[ąc się dzlala<zem - wychow1wc, mlo· 
~•qlro l>Okoleola, nie rozumiejijc znaczenia 
ta u lalek. 

lenie i kształci ć jego światopogląd. Chcą 
posiłkować się w swej pracy n.aj:1ow­
szymi metodami, trafiającymi do .ll'ny­
słów i uczucia mlodeao widz.a. 

Na seminarium przybyło 160 osób z 
17 teatrów lalkowych. Nie przyjechali 
Jedynie przedstawiciele teatru „Ru­
sałka" ze Szczecina .a szkoda Semina• 
rium dało uczestnikom bardzo wiele 
n~ejednego nauczyli się. Jak dalece o~ 
gol pracowników teatrów ~ek d<X:enil 
seminarium, dowodzi takt że 73 010-
by przybyły na wła!ny koszt bvleby 
tylko w nim uczestniczyć. ' -

parte przykładami l długoletn im do­
~wiadczeniem skierowały uwagę sem1-
narzyłtów na konie~ność wzmożeni a 
więzi z wytlzialami oświaty i szukania 
nowych, eora:& leps1ych form oddziały­
wania na widza. 

Seminarium łódzkie należy uznać za 
udane wszechstronnie. Taka jest ogól­
na opin ia uczestników. Pomijam stronę 
crgarilzacyjno-gospodarczą, która był.i 
bez zarzutu. za co organizatorom nale­
ży s i ę pełne uznanie, ale podkreśl' i' 
pragnę fachowo opracowany program 
zajęć, z którego można było wiele sko­
rzystać. 

daję JeJ pnez tyle długich 
miesięcy oczekiwane dzlf'cko. 

Gdy dr Sawczylcowa wcho­
dzi n~ salę, kobiety unoszą 
~łowy 1 pm:draw1a Ili Ili ~er­
decin1e. A On& Wlla le uśmie­
chem, dohrym słowem. 

16 lat pracowała dr Sawczy­
k11wa Jako polotna. D11p1ero w 
Pol~ce i,udowe) mogla uzupeł­
nić swe wykształcenie 1 :tdo­
być dyplom lekarza. Zawsze 
pracowała berdro of1arn1e, 
zawne zdrowie 1 życ•e ludzkie 
nylo dla 01e1 na1drnż<7.e. l dla­
tego w~zyscy, począw~zy od 
kobiet t.xl.<ących 1 p<>7.0slają­
cych pod Jej opieką, a skoń­
czyw.zy na dyrektorze t do­
świadczonych profesorach kh· 
nikl, mają dla niej szacunek I 
uznanie, 

W domu 
przy ul. Murarskiej 

\V 
w 

OKNACH białe r1rank1. 
W pokoju czyściutko jak 
pudełeczku, Gospodyni 

Krystyna Ła,pbhktt w sztuce „Zapusty na Salutach", 

Tu mnte Ja sam, me.mu• 
stu? 

Nie! Skaleczysz 1tę jesz­
cze. 

J tak ka7.<te110 <l nla. Prac8 
w domu, Qpieka nad .maleń­
kim dzieckiem i to ciągle 
przypominanie starszemu syn­
kowi: nie wbijaj gwoździ w 
podłogę, me biegaj tak szybko, 
nie hałasuj, zjedz wreszcie tę 
wpę„. 

Bywają dni, kiedy chłopiec 
Jest bardzo grzeczny. Wtedy 
matka siada z nim w kąciku 
przy piecu 1 opowiada bardzo 
ciekawe rzecly: o dzieciach z 
innych krajów, o zwierzętach 
i o tym, jak to kl1ldyś on bę· 
dzie uczył się w szkole. 

Ta droga nie była 
łatwa 

JESZCZE przed tym nim 
zaczęliśmy oklaskiwać 

występy Krystyny Łap1ńsk1ej 

na !Cenach łódzklch, robili to 
mieszkańcy Radomia. W Rado­
miu po raz pierwszy Krystyna 
t.aplńska wystqptla w iespole 
amatorsldm. I od tego cusu 
nle rnutaJe si.1 z teatrem. Ale 
myliłby się ten, kto sądziłby, 
te droaa Krystyny Laplńsklel 
była łatwa. 

Po wyjeid.zle 1 Radomia 
pracowała w m11łym mtasteczku 
Szczekociny, Jako kierownik 
świetlicy G1mnaiJum Rolnicze· 
go, Tam zorgenlzowala zespól 
amatorski, W tym samym 
mmeJ w1ęceJ cia~11 wstępuie 
do ł)lrlil. 

W ł..od.:I rozpoczyna pracę 
w Teatrze Nnwym, lecz tylko 
Jako •uflerka. Clqgle fednak 
marzyła o tym. by zdobyć za­
wód aktora. Nawiązuje kon­
takt z Teatrem im. Jaracza J 
Jednocześme przygotowuje się 
starannie do ei:z,amlnu eks· 
ternistycznego. Studiuje hi­
s~orię sztuki, liter.aturę, mark­
sizm i w 1ele innych pried­
miotów. 

W 1951 r. jedzie do Warsza­
Wy, E11zam;n wypada pomyśl­
nie. Zosta 1e aktor ką w Tea­
trze im. Jaracza Ostatnio w 
„W1nmcach O]t'a Gaureau" ara 
rolę Sophie Ventrte. 

Zdradzimy 1eszct:e Jedną ta­
jemnicę. W „Krakowiakach I 
Góralach" przygotowywanych 
wspólnie prtez Operę Łódzką 
i Teatr im. Jaracza zobaczymy 
Krystynę Łapińską w roli Ba­
si 1 panny młodej, 

Praca aktora nie jest łatwa 
am leklta, Tr.zeba poświęcać 
jej wiele czasu I wysiłku. 
Krystyna ł.sp1ńska przygoto­
wuje się starannte do każdego 
występu. Dużo serca wkłada 
rńwnid w pracę organizacji 
partyjnej w Teatrze im. Jara­
cza. Sekretarz podstawow'lj 
organizacji partyjnej tow. t.a­
pi1'tska potrafi doskonale łą­
czyć pracę aktora z pt.id\ 
partyjnego aktywisty. 

Trzeba pokochać 
ziemię„. 

TRZEBA pokocha6 złemlę 
I pracę na wsi - mówi 

agronom POM Piotrowice -
Stefania Borowska. - Ta pra-

pliku1a pracę zawodową. Tek 
właśnie jest z ob. Borowską. 
Chce ona zrezygnować z pra­
cy agronoma, choc i aż, jak u­
rna mówi, bardzo•ją kocha. A• 
gronom Borowska mieszka 
dwadzieścia kl!ka kilometrów 
od P!otl'OWic. Codziennie cho­
d:tl kil ka kilometrów pieszo 
do przystanku autobusowego, 
W domu zostawia śpiącą jesz„ 
cze kllkunastorniestęczną có-o 
reczkę. Gdy wraca, Basia już 
śpi. 

Agronom Borowska chce 
zrezygnować z pracy„, 

Ale to nie je!t wyłącznie jej 
wina. Dużą za to oclpow!f!4 
dzialność ponosi także dy rek„ 
cja POM w Piotrowicach, 
która nie interesuje się sora­
wamt bytowvmt swe.1 :z:alogl1 
która do tej pory nie załatwiła 
przydzialu mieszkań w Plotroo 
wicach, 

Inżynier 

z iasnym warkoczem 

LABORATORIUM Mecha• 
nlczno - Włókiennlcz.e 

Zakładu „A" ZPB Im. J. Sta­
lina. Duży pokój z długimi 
stołami i mnó~twem skompli­
kowanych przyrządów. W pl')4 
koju siedzi 8 kobiet r.ajętych 
badaniem przędzy bawelnia• 
nej. Która z nich 1est Inżynie­
rem Masiuk? Może ta starsza 
i koroofł czarnvch warkoczy? 
A może ta i Ja nyml lokami,? ,„ 

- tnfynier Ma~iuk? - W 
pokoi11 obok - Informuj~ u„ 
prze.1m1e jedna z laborantek. 

Wchodzę do s11slednlego po. 
koju, 

Wy do mnie? Młoda 
dt.lewczyna z dłu~!m l•~nym 
warkoczem zakręconym w ty• 
le głowy wstaje 7. krzesła 
wskazuie miejsce obok. 

- Proszę, !tadaJc1e. 
- Chcę rozmawiać z lnty• 

nterem Mastuk. 

- Proszę. To właśnie ja. 
Inżynier Mari.a Masiuk ma 

niewtele ponarl dwadz1eśc1a 
lat, ale wy11ląde na osiemnaś­
cie, I stąd mt1Je zakłopotanie 
przy pierwszym spotkar11u„. W 
ubie&l.Ym roku ~kończyła Poli­
technikę t.óclzką, zdobywa1ąc 
Jednocześnie tytuł inżyniera 
włókiennika. W Zakładach Im. 
Stalina pracuje od kwietnia 
1954 r. Pri.ez ten czas zdążyła 
zdobyl: sympatię całej załogi 
Zakładu „A". Ta młoda dziew­
czyna, ubrana zazwyczaj w 
szary fartuch, poczuła się bar­
dzo s.i:ybko towarzyszem pra­
cy prządek, tkaczy, laboran­
tek. 

- Dobrze ml się tutaj pra­
cuje - mówi. - Wtem, że 
WY&iądam bardzo młodo, ale 
Jeszcze nigdy nil' spotkałam się 
z tej ra-0JI z objawem lekce­
ważenia czy l'liewiary w moje 
siły. Obecnie kieruję pracą la• 
boratorium mechaniczno • 
wl6klennlczeto i sprawuję 
kontrolę międzyoperacyjną w 
P~ędzalnl. Prócz tego zajmuję 
się sprowadzaniem aparatury 
dla nowobudująceJ się u nas 
przędzalni. 

- Czy macie Jaki eś trudnoś­
ci w qwej pracy? 

- Terai Już nie. Ale mia-­
lam. Politechnika <lala ml du7.o 
leoretyc:anyrh wiadomości, ale 
t1> nie wystarcza. Wit'lu rzeczy 
musiałam uczyć się sama. tu \V 
zakładzie. Jestem zresztą w 
stalym konlakci(1 z adiunktem 
Politechniki, żurkiem. On 
nam - absolwentom bardzo 
pomaga.. 

Rzadką zdobycz miel! ryba­
cy gdyńscy z kutra GDY 1~6 
- był nią śledź-olbrzym, wa· 
zący pół kilograma, długości 

38 cm. 

t Podobnie ustosunkowała .się do tea­
kru lalek dorosła publ i czność. Jak lal­

.1 - to dla dzieci. Niejedna matka, 
c~tka czy ojciec przychodzili na p rzed­
~ wlenie jako „dodatek" do dziecka. 

T'.Zy. dni . a~torzy-lalkarze dzielili się 
s~o1m1 dosw1adcze_niami i osiągn.ięcia­
m1. Przez k1lkanasc1e godz.in dziennie 
obserwowali przedstawienia, wyławia­
jąc niedociągnięcia, wysłuchiwali rt'fe­
ratów i długo dyskutowali nad sprawa­
mi teatru lalek. 

Uczestn icy domagali się opracowa · 
nia 6tałego planu seminariów, aby nA 
było między n imi rocznych przerw 
Częstua wymiana doświadczeń prze­
l<reśli kosztowne, mozolne, a częs to 
bezwartościowe eksperymentowanie po· 
szciególnych teatrów. 

Dr Józefa Sawczy k.owa bada chor4. 

Oaleko od Łodzi, na· Ziemi 
Lu_buskiej, Jest dom rodzinny 
lnzyn1era Marii Masiukówny, 
jak bardzo chciałoby się u ści­
snąć spracowane dłonie le.i oj­
ca - robotnika kolejowego, 
dlonle matki krzątającej si ę 
w go~poda„,tw1e t pnwled11eć 
Im po prostu: Bardzo dzielną 
macie cńrkę, obywatele Ma­

siukowiel 

Siedź-olbrzym którego 
wiek Ichtiolodzy określili na 
15 lat - złowiony został w Za­
toce Gdańskiej Jest to jedyny 
po wojnie wypadek znalezie­
nia w sieci t.ak dużego okazu 
tej ryby. Przeciętnie śledzie 

bałtyckie - a do tej rodziny 
zaliczała się zdobycz rybaków 
- tyją do 5 lat i dochodzą do 
wagi 60 gramów przy. dlui;ości 
do 20 cm. . 

f 

no . stanowiło legitymację, wytłuma­
czenie straty czasu na takie głupstwa" 
„Muszę iść 7. małą na kuklelki" _ mó~ 
~!0 s;ę .do znajomych, I aczkolwiek 

zda ba1ka dawała im bardzo dużo 
~:dowalenia - dorośli W$tydzili się do 

.go Przyznać. Ten zakłamany, zupel­
~~kn!eusprawie1.iliwi~ny stosunek do 
. . t~a w~rod wielu ludzi jeszcze 
1 dziś. Nie tylko wśród dorosłych ale 
nawet wśród młodzieży. ' 

Gdv niedawno w led~ym t mla•t WOit· 
~ó6dzklcb dvrekcto liceum oprowidzlła ucz­
u w na "Wle1kłego Iwana" - młod7lti qre~ 
ml11Dle ziku1>ll& „ll&akl" I demonslracyinl• 

P.odtt!'I 1emlnarl11m Wylt•wlono 3 lliUkl 
I 1edn4 odsiane - czwarte[. WldzleUłmy 
„Cl.iemkl •e 1moczef skóry" - Iłowskiego 
„Lekarza mimo woli" - Mollera I I odslonę 
„ń.olorow1•cb pło•~nek" Pranlo (Plllslwowy 
Teatr · „ArJckin" . Łódł) oraz „Sr~brnorogie„ 
!JO felonia." Muli Kun (PT „Pinokio" • Lódtj. 
i'rzedslawien1a rótnllv si• charakterem. Kat· 
de z nich reprezentowało 11czególnv roduj 
widowiska lalkoweqo, ale cecbowala te je­
dna wspólna linia: staranne. wnikliwe opra· 
cowanie i boqala opr•wa. 

S!czeQólne wralenle wywarł na sen1łnarzy. 
llach „Lekarz mimo woli''. nvrektor Rvł Wy• 
olawl al~c molierowska kom~dlę wykazał, ie 
lealr lalek nie l••l wvlączn!P, teatrem dziecka, 
1e at•ć go na wy1la wteale (i Io dobrej niwo• 

Wydaje się jednak u przyszłe semi­
naria powinny bardziej uwzględniać 
z•gadnienia ideologiczne. Kadra Jalka­
n .y czasem zapomina o słowach Obraz­
cowa: „Bajka I zagadnienia polityczne 
równld nie Sił pojęciami przeciwstaw­
nymi". Słowa te powinny być przl!­
wodnia myślą codz ienne; pracy teatru 
lalek. Zarząd sekcji lale!( SPATiF 
w:vci ągnie chvba z uwag u<'ze.<tników 
wlaściwe wnioski. 

l\llECZYSŁA W CZERW~SKI 

mieszkania Barbara Leśnl ako­
W5k~ 1est bardzo taJęta. Wl<rót­
ce mąż wrńct z pracy, a tu 
Jeszcze obiad me UAotowany, 

Z dl'U~1ego 1rnńca pakolu 
dobiega placi. Na1p1el'W ci­
chutki, potem c0raz >1,łośniej­
szy. Mal!'ńka cór„czka domaga 
~ie pns1łku. 

Do m1es~kama wpada pię­
cioletni chłopr>.yk. Ma buzię 
zar6żuw10ną od mro~u 1 bar­
dzo stan owczą minę. 

- Mamo, JA chrę ch leba! 
- Poczeka1 synku. zaraz cl 

ukroję.' tylko nakarmie sio· 
strzyczkę, 

oa wyma11a wiele wysiłku, a 
nawet poświęcenia. Pamiętam 
np. tafli wypadek z ub. roku. 
Zniwa były w pełni, a spół­
dzielcy z Jackowie nie mogił 
jakoś zabrali się do pracy. Sie­
działam u nieb dłużej nit w 
Innych „moich" spóldzlelniac:h. 
Tl"leha hylo organizować bry­
gady, dopilnowac!! podorywek, 
siania poplonów. Wiele nocy 
nie Pml8Pało Hię wtedy. Ale 
ź11twa wygraliśmy 1 I to była 
największa zaplata za włożo­
ny trud, 

Bardzn c7.ęsto bywa tak le· 
dnak, że kłopoty osobiste kom. 

8 MARCA. Swtęto knbfet.....o 
naszych matek, żon 1 

5fóstr. Szanujemy Je, kochamy 
za tch pracę, .i:a rozum za 
trud matek I ~on, za uśn-:iech 
który zawsze Jest nam naj: 
milszy, najsłodszy. 

Na całym świecie trwa wal­
~a o pokój. Prości ludzie wzię· 
li sprawę pokoju w swoje 
ręce 1 będą bronić Jej do koń­
ca. W szere~ach obrońców po­
koj u są również t kobieiy bo­
jowmczki o radość i szezęście 
8\'!YCh dzieci, 

Jl, BATOROWICZ , 

• 



STR. 4 

z wizytą 
u chłopców 

łl 

z Penticton 

Wśród kwitnących sadów 
dojrzał wielki hokej 

przez całą noc centrala 
międzymlastowa w Dues-

1eldorfie była niepokojona te­
lefonami Kanadyjczyków. Za­
mawiali oni najrozmaitsze roz­
mowy, ale najczęściej powta­
rzała się nazwa maleńkiego 
m iasteczka Penticton. Jasne -
Kanadyjczycy upajali się nie­
dzielnym triumfem i po sto­
kroć chcieli upewnić swvch 
najbliższych o ostatecznym 
zwycięstwie ~ mistrzostwach. 

- Penticton liczy niespełna 
14 tysięcy m ie szkańców i jest 
położone w Brytyjsk ie; Ko­
lumbii. około 500 mil od Van­
couwer - wyjasnia nam Clem 
Byrd - menager Kanadyj­
czyków, gdy rozmawiamy z 
nim w hallu w parę godzin 
po zakończeniu meczu z ZSRR. 
-. Wbrew poglądom wielu 
Europejczyków, którzy pragną 
w nas wmówić. ie mieszkamy 
w kraju polarnych lodów, 1-H­
mat w naszych okolicach jest 
ną.d wyraz łagodny. Wszędzie 
sady, sady. sady... Jabłka, 
gruszki. brzoskwin ie stanowią 
główny towar eksportowy na­
szego miasta. Chwileczkę. czy 
próbował pan już nasze wy­
borne jabłka Green King? 

Ciem sięgnął ręką do swych 
przepaścistych kieszeni I w 
następnej sekundzie podawał 
mi · już piękne, zielone, pach­
nące jabłko, tzw. „zielonego 
któla". żałowałem, że nie 
mam przy sobie naszych zło­
tych renet.„ Po raz pierwszy 
moglibyśmy wygrać z Kana­
dyjczykami przynajmniej w 
dziedzinie jabłkowego współ­
zawodnictwa.„ 

·- Co oznacza litera „V" 
przy waszej nazwie? Czyżby 
to była aluzja do słowa „vi­
ctory" - zwycięstwo? 

- Ani nam to przez myśl 
nie przeszło. „V" to pierwsza 
litera od nazw Valli.ant, Ve­
dette, Veterans - trzech naj­
lepszych gatunków brzoskwiń. 
i których slyną sady w Pen­
ticton. 
Naszą rozmowę przerywa 

nagle ukazanie się Grant War- , 
wicka. 

Królestwo za butelkę 
Martela - zawołał Grant, a 
jego twarz świadczyła niedwu­
znacz.nie. iż w poprzednich 
dwu godzinach najstarszy z 
braci Warwick .z pozytywnym 
skutkiem rzucał żądania o bu­
telkę tego słynnego koniaku. 
To sprawiło, że osz.c:zędny do­
tad w słowach Grant był wy­
jątkowo skory do zwierzeń. 

- Naturalnie jestem bez­
granicznie szczęśliwy. W Ka­
nadzie dopiero od roku za­
częto szanować tytuł mistrza 
świata. Przedtem odnoszono 
się do turniejów amatorskich 
raczej z pobłażaniem. Wyobra­
żam sobie, co się tam dzieje 
u nas.„ Billowi mówiła jego 
narzeczona, że po otrzymaniu 
meldunku o naszym zwYCię­
stwie natychmiast mlasto zo­
stało iluminowane. 

- Niech pan coś opowie o 
swojej drużynie. 

Jesteśmy bezwzględnie 

nailepszym zespołem amator­
skim w Kanadzie, a jak się to 
okazało w Krefeld - także I 
na całym świecie. Myślę, że 
nasze nazwiska będą połączo­
ne z historią mistrzostw świa­
ta. 

- Bez wątpienia. 
- Tak. moi bracia Bill I 

Dick dali właściwie początek 
tej drużynie. Istnieje ona do­
piero 5 lat. Ja wtedy grałem 
jeszcze w nowojorskiei druży­
nie zawodnwej New York Ran· 

• gers. Pewnego dnia dostałem 
list. w którym Bill pisał. że 
nasz interes (ma~y małą re­
staurację) idzie kiepsko. trze­
ba pomocy. bo stary ojciec 
nie ma sil go prowadzić Rzu­
ciłem w diabły Rangers 1 naj­
bliższym poc i a~iem pnjecha­
łem do Penticton W dwa ty­
godn ie póżn iei już gratem w 
drużynie hokejowej . Na razie 
wszyscy się z nas śmiali. ale 
potem coraz więcej lu­
dzi za<'zęlo chodzić na nasze 
mecze. W tym rnku rozgry"'" 
ki o puchar Allena w PentiC· 
ton oglądało za każdym razem 
3 500 osób. Tyle bowiem mie­
ści nasz .. pała c lodowy". 

- Czy są w Kanadzie gra· 
cze lepsi niż 1ry? 

- Wśród :.«w od owców 
bezwzględnie. Na wet dużo 
lepsi. Ale amatorów nie mai­
dziecie lepiej grających nli 
Bill. Me rntyre czy Me Aroy 
To oaiwyższa klasa. Boję się . 
że niedługo już wytrzvm'1ią 
w szereg~ch amatorsk ich Suk­
ces w Krefeld stworzył po­
datny grunt dla ich przejścia 
do drużvn zawodowych. 

- Je~zcze słowo. Co pan 
powie o niedzielnycb rywa­
lach? 

- Och, to także wyborni 
hokeiści. Ale grają za miękko 

Red. Jan Cegielski 
telefonuje 

z Duesseldorfu 

Umieją wszystko, co trzeba w 
hokeju, prócz twardej, ostrej 
walki ciałem. Zasada jest pro­
sta. Krąźek może cię minąć, 

nie ma tylko prawa minąć cię 
przeciwnik. Rosjanie za dużo 
uwagi zwracają na krążek, 
zamiast na przeciwnika. To 
ich zgubiło. Bylem pewien 
zwycięstwa jui. po obejrzeniu 
meczu ZSRR ze Szwecją. Spot­
kanie to odkryło nam oczy na 
taktykę. Byliśmy też kon­
sekwentni. Mówiono przed 
meczem, że nie umiemy grać 
zespołowo. Zdaje się, że roz­
blliśmy w proch tę teorię. 
Graliśmy chyba bardziej ze­
społowo niż ZSRR. 

- Czy chciałby pan coś 
przekazać polskim czytelni­
kom?' 

....: Chętnie. W naszym kraju 

Lakalnv hokej 

Włókniarz 
Kolejarz (Toruń) 

0:0 
le1bramkowy wrni• utysllall hokelłci 

WIOkniano w towan11li:im 1p0Ucaniu 1 

łinałistq tegoroc1nrch rozgrywek o ml· 
slrzostwo Polski, Ko••1onem (foruń). 
Pny odrobinie 11c1ęśc1a łodtlanle mo­
gli nawet oołcusit sle o zwycięst'lilo „ad 
tok renomowanym pneciwnikiem. Zdana· 
ła 11ę ku •emu olcoijo, nczeg61nle w 
Ili tercji, kiedy to go.1podone prnpro· 
wadtlll wiele składnych otoków, 

! Zwycięski pochód i 
koszykarzy Sparty ~ 

Koszyka.rze ł6d~klej Sparty 
kontynuują w da.Iszym ciąi:u 
serię swych zwycięstw. W 
niedzielę grali oni w Warsza­
wie z drużyną stołecznego 

AZS, wygrywając 80:55 
(39:31). W wyniku tego zwy­
cięstwa i porażki Gwardii 
(Wrocław) ze swoją imiennlcz· 
ką w Poznaniu 62:67 (33:32). 

jest wielu polskich osadników. 
Wielu z nich pamięta jeszcze 
dobrze swą ojczyznę I język 
polski. Polacy wiedzą, co to 
jest hokej. Umieją grać cia­
łem. Zwłaszcza wasz gruby 
obrońca (tak nazwał Warwick 
łodzianina Chodakowskiego). 
Ale słabo jeździcie. Wystarczy 
waszego zawodnika !)('hnąć 
palcem i leży jak długi, Trze­
ba dużo jeździć. Hnkeista musi 
mocniej czuć się na łyżwach 
niż w zwyczajnych butach. 

Poza tym jestem zdumiony 
wysokim poziomem europej­
skiego hokeja. Czechosłowacy 

i Szwedzi, nie mówiąc już na­
turalnie o Związku Radziec­
kim, to znakomite drużyny. 
Kanada musi dołożyć jeszcze 
większych niż w tym roku 
starań, jeżeli w lutym przy­
szłego roku zechce zatrzyma6 
w Cortina d'Ampezzo mi­
strzowski tytuł. Jestem prze­
konany, że zwłaszcza Związek 
Radziecki n ie spocznie. dokąd 
nie odzyska straconego w nie· 
dzielę pucharu . I wcale się nie 
zdziwię. jeżeli za rok osiągnif 
swó; cel. Wiem. że oni doko· 
nują w sporcie cudów. 

Z meczu piłkarskiego Włók­
niarz (Łódź) - Stal (Gdański. 
zakończoneg(I zwucięstwem 

łodzian 4:3. 
NA ZDJĘCIU: Soporek (wi­
doczny w lrodl<.u asekurują­
cych go gdań.szcza n) ze smut· 
k;em rezygnuje z potlunia 
l,:tóre stato się tupem dosko· 
nale broniącego bramkarza 

gości - W1echuly 

Start - Widzew 
3:0 

~orty1t0Jqc re tpr1y10Jqcych worun­

~ow otmosłerycr.nych, A. tlcsowe :iruzyny 

f6d1k.lego Startu I Wldr.ewo rozeg•oh 

.vczoroj towarzyslc1e 1pot11onle. Mea 

ten odbył s•• no 001s1tu Wtdrewo 1 zo­
Konctył 114 zasłużo,vm rwyo~stwerr 

Startu w stosunku 3:0 (1 :0) 8romlcl dla 

zwycięskiego zespołu zoooyll Mo1łow· 

ski, Bornik 1 Kowońslcl, 

Bubnil\: 
„królem" strzelców 
Przydało tie CtectieJlowokO(ł'I o5tre 

strtelonle * dwu ostatnich rn6'.:::r.ach 
'Tll strzowsklch luedy to 1dobyll orv no 
Polsce t Flnlondil łqctn•e 3~ o ·<Ymek 
Oi1ęk1 temu „\cr61em" stąeków tO$tOf 

Vla1fmil 8ubnik, lct6ry 1op11.ol no swyl'T' 
1Coricle 1ó brnmek D-ugie m e1sce ioj­
mujQ e>t oequo labrodslrr. Burton 
(CSR) orot Bill Warwick (Kanado). 

łodzianie wysunęli się na I 
pierwsze miejsce w taheli 
pierwsze! grupy, dzięki lep­
szemu stosunkowi koszy od 
Gwardii (Poznań>. 

Siar I 
łódzkich zapaśników 

Kto tak typował 
ten wygra! 

w Konkursie PKOl. 

Kanado - U5A X. 

N iemcy i. - Polsko .~ 

ZSRR - Szwecjo li. 

Szwecjo - CSR 
,.. 

Szwo1corlo - Polsko X 

CSR - USA " Flnlond10 - Polsko 
,.. 

Szwecja - USA " 
"ł 1emcy z. - SzwoJcoru: X. 

' ')RR - KonC'ldo X. 

Od Wt''.l:OfiłJ ha rei 1.0 lic.whny 
sztab pra.rownir1el\ ~vrawd7.a 
kupony, a wyniki konkursu 
ogloszune wsianą 14 mar<"a. 

Ku uwadze 
piłkarskich sędziów 

Otiś, o godz 16, " soli LKK~ . otoc 
Komuny Parysk iej 5. to1ero1q sltt #SJY 
scy sędzlo.,.,·i e p lłltorscy r tetenu lo­
dtl na dwudniowy kurs nkoleniowy 
Celem tego kursu lest pogłębien ie 
Nlodamości łochowyck przed io\liojQ· 
cym się ie:ionem ollkorsklm. 

W niedziele W'JStortowoło druga Ugo 
[Opośniczo, w lctóreł wolczQ cztery 
::łruiyny 1 naszego te;•cnu, o -ntono­
IN'·Cie: Włókniarz I Start - lódł oro1 
Unio - Zg1ert I Soorto - P1otrkó"N 
W p1erwsze1 kolejce s.potil:oń 3 -:truty· 
riy ....iotczyly „o ~yjeid r e uzy~\ml)i no­
stępujqce wy'llkl! roooinlC"y lódllllego 
Wlóicniorro poke>noli "" Oonńuu tom­
tejszq Sportę 6:2, o Stor1 (lóoi) w 
tolcim somyrr stosunku wyg •ol z .".)...,or· 
d lq Gdońsk W P'Ot"itOW e mie1scowo 
Sporto 'r:•em isowoła 1e Sto lq r.w~o 
daw) C:<ł. 

Koła sportowe 
mogą positldać 
własne nazwy 

WA.RSlĄWĄ, 

Od dawno cdonkow•e kół sportowych 
..vyroioli życzen i e, oby koło ich, ~bok 
nntwy zrzcstenia, po1 1odol„ .vlos„Q no· 
zwę . Obecnie sprawę t~ oregulflwolo 
,_ toteczn1e to rr.Qd1enie przewod n czqce· 
go Głównego Kom itetu Kultu "V Fizy· 
czneJ - W 5':tcr.ko 1 dnie 1 „o reo br 
Zgodnie z tym corzqdien1em, k.Ożd~ 
kolo sportowe moie '"IO zebraniu ł'l'Jych 
czlonkÓw, obok f\01:W'f trte\len1C, W'f' 

b•oC nalwę koło . Notwo podle;JO zo· 
twierdzen iu pr1e1 •od~ olC" ~gowq i.o· 
rejestrowaniu w pow•otow„m lub miej· 
\l<ir l<omltecle kultury f1lycznej. 

Tak wi ęc spełniły 11e tvczen io ctłO" 

ków kół sportowych t 1ui od , bm 
Nszystlcie kole rnogq pn:yjmowot oboi. 
rtatwy zrzeszenia wlasnq "oi.wę, o wi ęc 
np.: Wi 1ło , Polonio, lodzionlco, Croco­
"ia, Wors1owlonko Itp. 
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Imre Ungar 
w Filharmonii łódzkiej 
DziJ, o godz. 19.30, w F\l­

harmonli Łódzkiej wystąpi z 
recitalem znakomity pianista 
węgierski Imre Ungar, czło­
nek jury V Międzynarodowe• 
go Konkursu im. Fr. Chopina. 

Imre Ungar urodził się 21 
stycznia 1909 roku w B11da· 
peszcie. W drugim roku i y '· l l 

lraci w zrok. M aJąc lat szesć, 

rozvoczyna naukę gry na for­
tepianie pod kierunkiem nie­
widomego prof esora Ignacego 
Rosenfelda. W 19 roku ży­
cia otrzymuje d!Jplom profe­
sora i rozpoczyna ożywioną 
dzialalność koncertową na 
Węgrzech i za granicą. W 1932 
roku bierze udzial w Między­
narodowym Konkursie im Fr. 
Chopina w Warszawie, u zy­
skując II nagrodę, 

Wojna zastaje U nqa,ra w 
Holandii, skąd w roku 1944 
wraca do Budapesztu. Po wy­
zwoleniu wzncwia występy IV 

calej Europie i na Bli<kim 
Wschodzie . W roku W49 uzy­
skuje na7wyższe odmacle11 ie 
Węgierskiej Republiki Ludo· 
wej im. Lajosa Kossutha W 
tym samym roku zostaie mia­
nowany profesorem Wyiszei 
Szkoły Muzyczne1 w Buda­
peszcie, gdzie pracuie dr, 
chwili obecne), nie zanie1bu· 
jąc działalności l<.oncerl,1we1. 
W roku 19.50 zostaie od.ma· 
czony przez R~ąd Po! ;kie) 
Rzeczypospolitej Ludowej 
·Krzyżem Kawalerskim Orde-
ru Odrodzenia Polski. 

Ungar jest jednym z najpo­
pularniejszych pianistów eu­
ropejskich. Obecnie bierze 
udzial w pracach jury Kon­
kursu Chopinowskiego w 
Warszawie. Poza dzisiejseym. 
recitalem, pub liczność łódzka 
usłyszy Imre Ungara w kon­
certach symfonicznych w 
dniach 17 i 18 marca br. 

Z ukosa 

Z myślą o mieszkańcach przedmiełł 

Kioski-baraki 
·uzupełnią sieł sklepów 

Ponad 2 tys_. placówek han­
dlu uspołecznionego zaspoka­
ja codzienne· potrzeby mie­
szkańców Łodzi. Liczba ich 
jest w dalszym ciągu jednak 
za mała. Także rozmieszcze­
n ie sklepów na terenie mia­
sta nie wszędzie jest właści­
we. Najbardziej narzekają na 
to mieszkańcy takich dziel­
nic, jak Bałuty, Stoki, Wi­
dzew, Retkinia. 
Już w najbliższym czasie 

znacznie powiększona zosta­

rzywn!czo - owocowych. Maj' 
one znaleić się na Chojnach. 
W dzielnicy Widzew otwarte 
zostaną dwa sklepy spożyw­
cze, w tym jeden dwuzmiano­
wy, w śródmieściu przy ul 
Sienkiewicza wzorcowy 
sklep garmażeryjny. Będzie 
to pierwsza tego rodzaju pla­
cówka handlu uspoleczntone­
go na terenie Łodzi. Taki sam 
sklep projektowany jest i na 
Polesiu. 

NOW. 
nie sieć punktów sprzedaż;> ------------­
handlu uspołecznionego. Jak 
nas Informuje Wydział Han­
dlu RN m. Łodzi, prowadzo­
na jest akcja przywracania 
lokalom handlowym ich pier­
wotnego charakteru. Ponadto 
sieć sklepów uzupełniać będą 
kioski, wprowadzone zostaną 

także w niektórych sklepach 
uzupełnien ia brani.owe. 

Nieostrożność 
Jokatorów 

przyez,·ną . , 
poza ro w 

Lisia nagród nr 
konkursu 

pn. „Czy znasz tradycje ZMP?" -
751. Ter„o ROMANOWSKA, Grobowo 15-poiek nylonowy. 752. OGNIWO 

MARVNAllZY, ltlchotów - papiero1y, 753. Jtray MALINOWSKI, Ob;wa• 
1tl1ko 1f - ksiqika. 95'. KOlO ZMP w lęc1ycy, pl. Zjednouen!a 3 -
kslqika. 7". Jeny DEMBSKI, Rawa Maz„ ~wieruewsklego 9 - k1iqika. 
756. Jeny KWAs;NIK. Uiciasta '8 - popielnic1lca kryutałowa. 757. Otylia 
GOTWALD, S1koła Ogól. w Bełchatowie - wieczne pióro. 758, Marla 
JANCZYK, Zduńslla Wota, Jasna t - materlal no bluzkę. 75'. Kaalm1en 
JAlllONSKI, Kajew, p·ta Knmnke - blqlka. 760. Henryk GRZĄDZIEL· 
SKI. Piotrków Tryb., Stonyń1ki•90 1 - wino I cxelrolada. 161 . Jon LU• 
BERACKI, lęciyca, So1na 1 - poct\ta słodyc11. 762. Młec1y1ław KOZIMOR, 
Głowno, Kolejowa 1ł - wieczne pi6ro. 763. Tlłłesa NOWAK, Wieluń, 
Roo1ewefta • - kllqilla. 764. Boiena PUSZVNSK.A, Krochmalna 2.4 - ksiął· 
la. 76.S. Zygmunt TOM_ASZEWSKI, Wojska Polskiego 5 - 3 punltl kon­
Hrw. 766. Józef SIUBINSKI, Emilia 6, D"'· Lutmien - hlqżka. 767. Sta· 
nlsła" KORD~LA, Młodrleniowlce, p•ta Głuchów - witany ołówek. 161. 
Edward ZIELINSKI, Jarana t7 - wlecz.,. pi6ro, 769. lesz•\ BENTlAND, 
Pl•kna t5 - perfumy. 770. Rosa CVllVN. Slerodr - 1karpalf<i, 
771. WOtNIAK, Pałacowa 5 - ksiqikl. 772. Teodor WEGRZYll:OW<~ł 
Pabianice, Kamlnewlcka ' - poplelniaka krytzlolowa. 773. T_.., su'. 
ltECH, Młynanka 20 - petfumr. 774. Lucjan NADOLNY, Złoczew llislo­
ROU) - wieuny alówtlr. m. Henryk CHRZAN, P'iolrl<6w Tryb„ StarO'Wor­
a1awtka 25 - mrdlo I woda kwiatowa. 776. Jeny tANOtvRSKI P'otulra l 
- haleczka damsko, m. Aurelia TVCZKOWS~A, Wólctanska is - łlłiqi· 
ka. 771. Tomasz ~OSTECKJ, Kr. Pnedm1e:lcle 11 - popielnic1lr.a. n9. JO. 
utf BOBRA.$, S1erodx - mydlo I woda kwiatowa. 7'0. Mańa 
MICHALAK, Targowa lł - hiq!ka. 7111. Henry!< POSlUSZNY, Mlyn, Za· 
kqlna 47 - wieczny ołówe~. 792. Jan FIJOlEK, Saczytowo 19 - ksiąika. 
7U. Marian IA.UNSKI, W1Hc6w, p•to Puczniew, pow, Łęczyca - pmliny. 
71ł. Cie1ław GOSŁAWSKI, Poplelowy, pow. Br.ieiinr - popierosr. 7'5. 
Wlodyalaw GOGOlEWSKI, Zy51ry, pow. Sieradz - kliąika. 7116. Heni,k 
BORKOWSKI, Tomanów Maz., %rmlenkiego 21 - krawat, 7117. DRUZVNA 
HAACEASłtA Im. D:ziedyńskiego 1 Białocin, P·ta Rozpna - ksiqilca. 781. 
Zolgnl- l<OSZIUCKI, Sierod• - popielniczka kryHtałowa. 719. 
Zygmunt P'OKRZfl'TOWICZ, 01orlców, Dtieńyńskiego 8 - pactka 
lłodyar. 790. BRYGADA MlODI, im. H. Sawickiej w lódzkiej Fabryce 
Ma11yn Jedw., Stn•lnyka 1 - szachy. 791. Zofia FUDtA. Pra1ta 12 - wo­
•ec1tk kosmetyuny. 792 .. Józefa SZVJ!KOWSKA, Tkaczew, p·la lęczyco -
wa1on kryłllałowy, 793. Jotef KRZESłNSK J, Zgiert-Chełmy, Knywa - 3 pu• 
s1lcł konsuw. 7'.4. Wo<ław PIE.lRZVK, Gdańska 29 - wino i cte!.colada 
79!5. Teresa JARANTOWSKA, Dqbrawskiego 21P - woreaeł kosme'Ycr.ny

0 

796. Henryk 'KOWALSKI, Ob!. Stalin9rodu 22. - dre1r sportowe. 1ł1. Gra: 
łrna MARKOWSKA, Pablantce, Warszawska \06 - mydło I wodo lcwia• 
Iowa. 791. Lucyna POlETKIEWICZ. Józefów, koło Ka\unek - worftc:xek 
lco1mełyc1ny. 799. Eugenia FORNALCZYK, Wieluń, $la5i.a n _ mydło 
I woda kwiatowa. IOO. Stanis!- KARPll'ISKI, Zduńska Wolo, 'Wsp61na 16 
- hlqika. . . "' 
~WA.GAI N":llr<><;' wydawane są (osobom 1amles1kolym na tennie lo­

d11) w Zonqdue loddlim ZMllł, Wyddoł Propagandy, tódi, ul. Piotrłcowska 
262, w goch. od 16 do 17 I w Zan:qd1ia Wojewódzkim ZMP, t6di, uł. Jg.. 
racz~ 45, w 9od1. od I do 11 ło1obom a:amieszkałym no terenie woje­
wcldttwaJ. 

P'ny odblone nagrody nałeły okarał d•w6d osobisty · lub l11gltymacl4 
ukolnq. 

Związek Spółdz ielni Spo­
żywców ma u ruchomić 18 
kiosków - baraków. Ustawione 
one będą w dzielnicach: Po­
lesie, Retkinia. Bałuty, Stoki, 
Chojny i Ruda. 35 sklepów, 
przewazme na peryferl;Jch, 
zostanie uzupełnionych in­

nymi branżami. I tak np. w 
sklepie spożywczym przy ul. 
Zgierskiej 107 będz ie można 
również zaopatrzyć się w ar­
tykuły papiernicze i przybo­
ry szkolne. Sklep przy Rynku 
Bałuckim, prowadzący dotąd 
sprzedaż artykułów gospo­
darstwa domowego, zaopat.rzo­
ny zostan ie także w artykuły 
elektrotechniczne l żelazne. 
Domy towarowe przy ulicach 
Pabianick iej i Armii Czer­
wonej sprzedawać będą do­
datkowo artykuły elektrotech­
niczne i papiernicze. Zmiany 
te n iewątpliwie przyjęte zo­
staną z zadowoleniem przez 
mieszkańców naszego miasta. 

Przed kilkoma dni.ami w 
mieszkaniu ob. Danuty Poch­
rzęst przy ul. Piotrkowskiej 

50 wybuchł pożar. Lokator­
ka wychodząc z domu pozo­
stawiła włączoną maszynkę 

elektryczną, ustawiając ją na 
kartonie w pobliżu tapczanu. 
Ogień, który najpierw ob1ąl 
karton, przeniósł się następ­
nie na tapczan, łóżko, szafę i 
drzwi. Na tapczan ie leżało 
półtoraroczne dziecko, które 
przed zajęciem s i ę tapczanu 
zounęło s ię na podłogę. Dru­
gie, jednomiesięczne dziecko 
doznało silnego poparzenia 
głowy. Dzięki szybkiemu pod---_-_-_-_----------------------.....! 

Pro1ektuje się także uru­
chomienie kilku nowych skle­
rów mydlarska - farbiar­
skich, papierniczych i wa-

Kronika 
partyjna 

dz1ol Propagand„ zowiodamio. 
ie jutro, 9 brn., o godr. 16, 
w sol! konferencyjnej l(t,), ul. 
Rewolucji 190~ r. nr 65, odbę­
d1ie sht seml'lorlum puodujq• 
qch ogitotoró111t, 

„ .... „ .......... „„„ ... „„ .... „. 

jęciu akcji ratowniciej przez 
Oddział IV Straży Pożarnej 
ogień został ugaszony, a dz:e­
ci ocalone od śmierci. 

Drugi pożar miał miejsce w 
m ieszkaniu ob. Stefanii Ro­
jek przy ul. Lutomierskiej 26, 
która pozostawiła bez opieki 
dziecko, bawiące się zapałka­
mi. W wyniku tego ogień 
objął niektóre przedmioty w 
mieszkaniu. 
Wybuchające ciągle w na­

szym mieście pożary w mie­
szkan i.ach świadczą, że nle­
k lórzy mieszkańcy w dalszym 
ciągu lekceważą przepisy 
przeclwpo:tarowe narażając 
równocześnie swoJe dzieci na 
przykre nasl~pstwa poia.r11. 

W killiu 
wip,rszach 

Mllf.111 C:Vl\\~-~„ł.OOO'f!SU., 

CUOWllll I DZl!lO 

Z voczty redakcyinei 
IESZCZE W SPRAWIE BALKONOW 

Nowiqtujqc do artykułu w sprawie 
balkonów, jaki się ukozoł na ;omach 

Waszego p isma, pragnę poruuyć no· 
stępuJqcq sprawę, która nos, mien\:ori· 
ców domu -przy ul. Sienkiewicze 39, 
bardzo mocno obchodzi • ._Otóż jesie­
niq 19S2 r. Prz:eds tęb orstwo Robót Bu„ 
do.wlonych zdj1;ło w oficynach te1 po· 
sesji kilko balkonów, założono nowe 
ipody, a balustrady polecono nom 
p ieczołowicie przechowywać w m 1es1ko· 
nlu. Kaidy z mleszkorlc6w nastego do­
mu ma trudne wof"unki mies.zlco·~l owe 
I toki mały balkon rnlołby c::llo nos 
bel rdzo du ie inacenle 

W Imieniu mieszlc.ańców pos iadają· 
cych nie doko.fictone balkony 

BARBARA PIECHOTA 
lódź, Sie-nk1ewicza 39. m. 23 

P'ROSBA DO DVllEKCJI 
lODZKICH TEATROW 

U ,,,olch rnaJomych ływo kc:>rnento· 
.vany był octyicuł pt. „Jok ciio widzq, 
tak ci• plnq I fotografują". w którym 
outor ostro skrytykowoł de t.ockowanie 
•i• publiczności teatralnej pod koniec 

mołno by tolnstafowoć na śe tonoch 
w szatniach pólec1e\c., na \ctóry:h moi-t 
na by położyć drob1019i (ręlc.ow l cz.ki4 
toreblci, szaliki ltd .). I j~stcte je-dno1 
W T eotrte Powszechnym sq lusterkct 
niewiellr.'e I umiest:C7one tok wy.sok°' 
że nodo}q sit: wyłącznie dla os6b d'M.M 
metrowej wysoltości. 

A w ięc w imieniu wuystlc ich p1os1• 
o zainstalowanie p61ec.zek na torebkiJ 
kapelusze i szaliki, a w imieniu osób 
małego wzrostu o obniżen l e luster. 

IRENA KRZVWAl'ISKA 

Komunikaty 
Ł6dzkie10 Ośrodka 

Szkolenia PartyJnego 
tódtki Ośrodek Szkolenia Partyjnege> 

zawiadamia :.iczestników samokstlałc„ 
nia kierunku Honomii poliłJcxn•j, ie 
wykła,, dla li roku nauczanlo "° te-i 
mat ,,Produkcjo towarowa. prawo wa"' 
tojcf f pfeniądi w 1ocjalbmJe11 odbił" 
dtle titt w śroc:!ę, t bm., o god1. 171 

w 1all ...,..lodowe! 1.ódi\iego Oi•odlt• 
piny u1. Trau~utta 1. 

W,....M:r.J JJfM I -ł• ~~11"6 no ,.., 
mat 11Renta grvnłowa 1 rozw6i kopłot 
\a\\1.mu w «t\ft\ctft\e" odb•ltł• si-. w 
piqtff., 11 bm., o 51001.. ''T 1 -. Kl\ ..,,.. 
kladowej Akademii Medycznej pny u~ 
Nanitowtncr 60 (dojazd do placu Oqo 

Zabawa w biurokrację 
Z okodf Mr.-izrnoradow.go Dnia 

JCobJet. dnlo 9 mareo, o godz. t9. ~ 

101\ odc1ytoweJ MDK. ul. Monluukl ''" 
p<Oł, PoHtechnlkl l6dtkle), dr IJlcla 

Ooroblal1ka - współprocownlk M. Cu· 
rle·Sldodow1\cle] 1 wygłosi lnł9rasujqcy 

odciyt. Ilustrowany przezroczami pL 

.,Marlo Curie Skłodowska, człowiek I 

dz.iełou, 

brow11dtga). 

• • • 
Uwaga, prelegencl Kl PZPR. t6d1kl 

Ośrodek Sikolenia llłorttjnego 1awla· 
damła. łe seminarium r tematyki alit 
tuolnoł odbłdzle 11• w uwartek, dnia 
10 bm„ o god1. 16 

Dawnle.1 studentów, którzy 
zgłaszali się po wymianę Le­
gitymacJi, załatwiano w mało 

urozmaicony sposób; zaintE.>re­
sowan11 po prostu wplacal 
1,20 zł w sekretariacie wła­
ściwego dziel<.analu, gdzie „od 
ręki" wydawano mu nową, 

oprawną w szt11wne okludld, 
Legitymację. 

Było tale do pewnego czasu. 
Jedna{cże wladze AM, kieTo­
wane trosl<.q nie tylko o edu­
kację zawodową, ale i tycio­
wą studentów, postanowiły 

wprowadzić nowy system ?a­
latwiania tego rodza1u spraw, 
system, który ma uczyć stu­
dentów orientacji życiowej. 

Podjęto więc genialną de-
• cyzję, która sprawila, że st u­
dencł zmuszeni zostali na­
uczyć się dokonywania opera­
<:ji finansow11ch. 

Zgodnie z powzlętq decyzją, 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 1~) - godz; 

19 - „Wesele Figa ro''. 
POWSZECHNY (Obr. Slolingrodu 21) 

- goch. 19 - „Ton ło'„ 

IM. ST. JARACZA (St. Ja,oc:zo 27) -
godz. 19 - „Winnlce oJco Go:J•eou". 

MUZYCZNY (Piolrkowsko 243) - Qodz. 
19.15 - „Zemsto nietoperza", 

ESTRADA SATYRYCZllA (frougutto 1) 
- godz. 19.15 - „l.Jwogo, lcfęcimy", 

ARLEt<IN (Piotrkowska 152) - nlac:zy,,.. 
\\y. 

Plt.OKIO (Kopemlka lć) - godz. 17 
„Srebrnorog/ jeleń", 

MUZEA 
INSTYTUT ZOOLOGICZNY (pork s;e.,_ 

kiewicza) - w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (W ięckowskiego 3ć) - w ~od1. 

od 9 do 15. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (P;ot•· 

kowsko 1020) - wystawo pro~ Do­
b rosławo Czajki - czynna od .;odi, 
10 do 13 I od 15 do 18, 

KINA 
BAlTVK (Nci rutowic:io 20) - „Poructni!c. 

Rakociego" - godz 15 45, le. 20.15 
GDYNIA (fuwimo 2) - Program r:lmOw 

dokumentalnych I <ultu o lno- osNlOlO­
wych: - „Mazurki Chopina", ,list z: 
kolonii", „Szkorlo tyna", „N'l'Jko I 
techn iko 36·53" - godz. 18, 19, 20. 
Program dlo najmlodnych: - „Hi· 
storio o ci.yiykoch", ,,Jok kotek !o­
wił ryby", „Kto p ierwuy" - godz, 
\6. 17. 

MLODA GWARDIA (Zoelono 2) - „Pr„ 
lud ium słowy" - godt. 16, 18. 20. 

MUZA - Remont. 
r'IONlER {Fron c1 .s t it0ńslco 31) - ,,W 

pewnej rodzinie" - godz. 17, 19. 
POLONIA (P ;otrkowsko 67) - „Ske<by 

sułtono„ - godz. 16, \8, 20. 
PRZEDWIOSNIE (Ze,omsk;ego 76) -

„W stepach Ukra iny - godz . 18 20. 
I MAJA (K i lińskiego 178) - „Dzielni· 

co cudów" - god:i, 17, 19. 

ab11 .otrzymać nową Legttvma­
cję , należ11: 

primo: - udać slę do urzę­
du pocztowego, 1<.upił blankiet 
PKO za lO groszv. wyuelr11ć 
czytelnym pismem wsz11~ll<.ie 

rubryki, nie zapomlna3qc o 
wpisaniu numeru konta adre­
sata (na1większa trudno§,!), 

secundo: - wplacić sumę 
należną dziekanatowi ( 1,20 z!), 
która wraz z „kosztami man.l­
pulacyjnymi" i n.aleznośctą za 
blankiet PKO wzrosła do 2,30 
złotych, 

tertio: - z dowodem wPla­
ty zgłosić się do dziekanatu, 
gdzie po spTau;dzeniu „da­
nych- otrzymuje się jut bez 
żadnego kłopotu legit11mac1ę. 

Cóż to znaczy, że sturient 
t1'C•cl przy tym mnóstwo cza­
su? Ale uczy się/ 

Biurokracji, oczywUcie 
KOS. 

REKORD (R1gowsko 2) - „WokocJ• 
pono Hulo-t" - godz. 17. 19. 

ROMA (R•gowsko 84) - „Nouciyelel 
tońco„, Jl serio - godz. 18, 20. 

DZlł W KLUlll MP'JIC 

W dniu dzlslefs..,,,. adbędtle •l• w 
Klubie MPiK przy ul. P.ot<kowsklel \Il!, 
w1ec:zór z okazji Ml ędtyf\Orodowego 

Dnia Kobiet. W wleczon:• wezmq 

udticił czołowf llterac! nanego rn osta. 

Poczqlek o godz. 1g. Walęp """"Y• 
KALENDARZ ~ZPILEll W KLUBIE MP'i• 

Klub Międzynarodowe) P'Ołf I l(slqi· 

Id w lodzi otnymal do aonedoiy Ka· 

lendara Szollek fta rok 19'5, Ceno 

1 egz1mplarzo z:ł 10. 

ODCZVT 

Odi, 8 bm„ o 9od1. 11, w 101! ad· 
czytowel Wojewódtki~o Domu Kultu­
ry, ul. Traugutta 1S. docent Instytutu 
Biologll Ooiwiadczalnej PAN, dr Wa,.. 

do Wyrwkka, wy~losl odctyt pt. ,Jak 
ITlÓtg kieruje ruchami ctłowieka I 

iwlan:qt0
• Odci:yt orgonfzuJ• lódtkle 

Toworzystw!J Naukowe, Instytut Siol0>­

gll Dośwlodci.aln•J fm. M. Nenc"iego 

I Wojewódzki Dom ICullu'I• 

prtedstawta.nta I w etaale odblt!ronła 
okryć w natnl. Właśnie w zwiqU:u 1 
natnlq mam pewne propo1ycje pod 
odr&sem dyrekcji lódtlr.lch teotrotr. No 
ogOł szatnie w łódtlcich teatrach sq 
bardzo da1ne I tylko Teatr N0>.vv po­
siada obsterne foyer I wygodne lody, 
pny których można lwobodnle s1anqć 
I ubrać 1ię . Inne teatry nie majq czę• 
sto oni Jednego knedo, ani l•dn~J 
półeczki, na któraj moino by ootołyć 
palto, toreblc11 lub \c:opelusz w czasie 
ubierania sr,. 

Czy 1posobem gospodorctym nie 

Komunikat 
ID ZMP - Bałutr 

Zonąd Dzle\nlcowy ZMP'·Boluly ,.,.. 
wiadomia, łe dzii, I bm.1 o godz. 16, 
w lokalu ZD prtr ul. Sierakowsłci•go 
11, odbllłd1ie si• narado pnewodniczq­
crch zanqdów 1a•ladowych, oddiiało­
wych. 11kolnych ł le.lasowych kół ZMP. 

RADIO 
WTOREK, I MARCA 19'5 Il. 

FALA 202.1 m 
WIADOMO~CI: 5.05, 6.00, 7.00, 7 • ...., 

12.0ł, u.oo, 11.15, 21 .30, 2.1.55. 

12.10 Utwory no flet I klarnet 12.29 
Polskie melod ie taneczne. 12.45 Audy<1 
cjo dlo wsi. 13.10 Swojskie m~lod •f 
13.30 Audycjo nlc.olna dla lcl:u VI4 
14.10 Audycjo szkolna die klas lll1 
14.30 Utwory Maurycego Monkow5\de­
go, 15.00 Korespondencjo z zogronlcy• 
15.10 Melodie filmowe. 15.30 Koncert 
L:czni6w P'NSM w Warszawie. 16.0I) 
„Latojqcy reporter" - tygodnik dźwię­
kowy. 16.20 „W twoim domu'" - w 
opracowaniu Fr. Lewandowskiego 16.30 
Koncert rozrywkowy oriuestry ŁRPR pod 
dyr. H. Deb'cho. 17 OO Audycjo dla 
dzieci. 11.30 Koncert ork. lRPR iJd. E.; 
Ciulcs1y. 17.50 lód7.kl dtie-nnlk rodiowy4 
18.00 „Nost. dzlerl, koleżanki" - rept 
6źwiękowy. 18.20 Koncert poetycki. 
19.00 Muzyko I olctuałnoścl. 19.25 A.u ... 
dycja llteracJco. 19.45 Kompo:r.yto~ ty.. 
godnia. 20.30 Audycjo oktua\na. 20 •5 
„!l:O dla młodości". 21 15 Koncert chó„ 
ru. 21..40 „Dwie ko,stytucje11

• 21 30 
Wiazanka piein\ miłosnych. 22.00 Re-­
transmisja fragmentów V Konkursu im~ 
Fr, Chopina. 22.20 Aktualności mu:r.yc.1:+ 
ns. 23.25 Polsko muzyko \c.omerolno. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Klaór 11• 
pobierzemy" - godz. 18.30. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Kalinowy J --------------------------------------------
90)" - godz. 18, 20. 

STVlQWV (KHińskiego 123) - „O!e­
nek 1 posagiem" - godz. 18, 20. 

TATRV (Sie-nkiewiczo 40) - .Córko 
pulk~" - godl. 16. 18. 20. 

WOlNOSC· (PrzybyStowskiogo 1ć) -
„Cyrkowcy" - godz 16, 18, 20. 

WtOKNIARZ (P,óchnika !6) - „Ml· 
łoić ~ob lety" - god1. 16, 18, :!O. 

WISŁA (Tuwima 1) - „Sierpniowe n•e­
dtiela„ - godz. 16, 19, 20. 
Dodatek - ,.ŚwiotooN1 Kongres Ko 
blet w Kopenhadze••, 

ZACHĘTA (Zg ierska 26) - „Ceno stro· 
chu", ( I 11 serio - godt. 17, 20. 

DWORCOWE (Dworrec Kol i>k!) -
„Gdańsko opOW"ieść", ,.Drogo diwlę­
lcu ro<:l iowego", •• ~' kroju soc)'1li1· 
mu 2-5411 

- godz, 16. 17. 18, 19. '20, 
21, 22. 

Dyżury aptek. 
Diisiejnei nocy dyiurujq następują· 

c:e apteki 1 Tuwima 19, Wólczoric'<o 37, 
Piotrkowslco 225, Zg ie·slco 146, \\'njsko 
Polsk iego 56. Nowotki 12, DqbrO<Nskie• 
go 24b. al. Kośc i uszki 48. 

DVZURY SZPITALI 

Chirurgio: dz i ł colq dobie d~!urufe" 
Slp .1tal im. N . Barlidc ieg~ . ul. ~:opciń· 
slc iego 22-

lnterno: dzl ł cołq dobio dyiuruje 
Stpltol im. dr Gluzi ńskiego, ul. lokqt· 
no 44. 

Dyiuf połołnic10.ginelcologic1nys od 
gcdz. 8 do 20 dyżuruje S:ipitol 1m. Cu 
rie-S\dodowskiej, ul. Curi e- Skłodows.lci ej 
15, od godt 20 do 5 dyturuje Stpito' 
im. dr Jordana, ul. Przyrodniczo 1-9, 

Ważne telefony 
Strat Poiamo - I 
Pogo1owie Rotun•o•• - ~U 
Miejska Komenda MO - l»-60 
Miejski Ośrodek łnfnrmoclł - 15f.1S, 

ANALIZY 

CBEMlCZNO·SANITARNE 

wody, śclek6w, powietrza bal 

fabrycznych, artykulów apo• 

żywczyeh, przedmlat6w użyt-

ku o r a z lekarskie aoalisy 

bakteriologiczne 

wykonule usługowo 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

CHEMICZNO • FARMACEUTYCZNA 

Im. FR. JOi.JOT • CURIE w t.ODZI, 

ul. WSCHODNIA 74 
&eL 238 - 01 I 105 - 91. 

117!1-K 

ZJEDNOCZENIE INSTALACJl 

SANITA.RNYCH I ELEKTRYCZNYCH 

Budownictwa Miejskiego - t.6d:i 

pgda je do wiadomości. ie 

przeniosło swoje biura z ul. Zeromskiego 

nr 55 do własnego biurowca • baraku przy 

UL. ZAWISZY CZARNEGO NR 23-27 
(Bałuty). 

Nr nr telefonów pozostaJ, bez zml&n. 

475-K 

OGl:.OSZBNIE 

Zakład Mleczarski w Rawie Maz. poszu• 
kuje wykonawcy na dokona.nie kaplta.lnego 
remonlu instalacji slly I świa.tla w Zakładzie 
Mleczarskim w Ra.wie Maz. Do wykonania 
tej pracy potrzebne są; 1·ozdzielnia prądu, 
antygron, wyłączniki samoczynne, kabel 
ziemny itp. Pod uwagę w wykonawstwie 
brane są tylko zakłady uspołecznione, które 
mogą uzyskać szczegółowe informacje w kie­
rownictwie Zakładu Mleczarskiego w Rawie 
Maz. ul. Kolejowa nr 2. Termin rozpocz~cia 
pracy - z dniem IO marca 1955 r„ ukończe• 
nia - IO maja 1955 r. 559-K 

Inżyniera energetyka (remonty) z praktyką 
przyjmie Centralny Zarząd Remontów Bu­
dowlanycb I Energetycznych. Płaca wg 
umowy zbiorowej budownictwa. Zgłoszenia 
przyjmuje dział personalny Łódź, pl. Zwycię. 
stwa 2. 544-JC 

Radiolt!chnikow W>»uKu K w!ł11t1K·~wanycb na 
prace usługowe ial rudni natychmiast Spół• 
dzlelola Pracy Elelilrvków Specjalistów 
„SPES", al. Kościuszki 32. Zgłoszenia ooob1· 
sre do dz.1ału kanr spótdz1elrrl. 505-K 

Tukarzy o średmeJ k wallt1k~cJI ia trudn1ą 
IAdzkłe Zakłady MasLyn Włoklcnniczycb 
w t.od1,I. ul. Ntclarnlana 4J-43. Zglo1sLema 
pr,v1muiP nz1Rł k1H1r ,,o eo1rl1.. 8 do 15 506-K 

l Inżyniera chemika na kierownika laborato­
rium, 1 inżyniera lub technika budowla.nego 
i l Inżyniera lub lecbnika Instalatora na in• 
spektorów nadzoru robót inwestycyjnych za­
trudnią natychmiast Zakłady Sprzętu Trans• 
portowego. Łódź, ul. Liściasta nr 17. Zglo• 
szenia osobiste przyjmuje dział kadr od godz. 
7.30 do 15.30. 516-K 
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